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Hraków 30 stycznia
Wolimy zawsze wypowiadać zasadniczo 

n&pze przekonania niżli staczać walkę pole­
miczną, skoro tylko to, co za prawdę uważa­
my, na tem nie traci, a nie mamy do od­
parcia obelgi. Zresztą zaczepki i argumeuta, 
jakich w tak ważnej chwili nie szczędzą 
przeciwko sprawie galicyjskiej organa wie­
deńskie, sprowadzić łatwo do jednego mia­
nownika, z jednego bowiem płyną one źró­
dła. W mniej więcej umiarkowanej a czasem 
nawet w pozory życzliwości przybranej for­
mie przeciwnicy zasady autonomicznej ma­
jąc w samymże łonie centralnego i centra- 
lizacyjnego parlamentu do walczenia z naj- 
legalniejszą, ściśle konstytucyjną opozycyą 
autonomiczną Polaków, przerzucają walkę 
na inne pole — ogólno polityczne. Według 
znanej metody sądzą, że nadal, jak dotych­
czas, od Polaków wszystkiego domagać się 
możaS' i wszystkiego, im odmawiać, to w imię 
nadziei, to w imię niebezpieczeństw. Monar­
chia austryacko-węgierska może istnieć bez 
Galicyi — mówią oni — , lecz nie może 
istnieć z Galicyą używającą odrębnego sta­
nowiska.

Nie będziemy się rozwodzić nad donio­
słością i śmiałością podobnego zdania, wy­
powiedziane w piśmie polakiem przed laty 
kilku, dałaby pierwsza jego część powód 
do oskarżenia o zbrodnię stanu przeciwko ca­
łości państwa.

Gdzież się podziała ta niedawno jeszcze 
tak wszechwładna idea całości państwa, tak 
podejrzliwa i drażliwa dla wszystkiego, co 
do jej skostniałej nie stosowało się formuł­
k i?  Znikła ona dziś bez śladu, jeśli jej ci 
właśnie nie bronią, co od niej najwięcej u- 
cierpieli. Nie chcemy jednak polemizować 
z tą metodą, która odwołuje się do intere­
su ściśle galicyjskiego monarchii wtedy, kie- 
dyby mogła być mowa o sprawie polskiej; 
kiedy zaś o sprawy galicyjskie chodzi, wnet 
wysuwa widoki lub obawy dotyczące spra­
wy polskiej.

Chcemy tu tylko stwierdzić jeden fakt, 
że żądania, wyrażone we wnioskach nasze­
go Sejmu, domagania się delegacy i pol- 
skiej, nie wiodą wcale do odrębnego polity- 
cznego stanowiska Galicyi w organizmie mo­
narchią do utworzenia osobnego państwowe­
go ciała, jakby to chciano przedstawić, ale

tylko wyrazem niezbędnych potrzeb rze­
telnego życia autonomicznego.

la k  zwana rezolucya nie mieści ani je ­
dnego punktu, któryby zdradzał chęć wyłą­
czenia się lub osłabienia związku polityczne­
go, jaki dziś już, tylko na podstawie auto­
nomicznej, może różne części monarchii w 
całość jednoczyć. Wyłączność leży tylko w 
tej okoliczności, że Polacy zmuszeni byli 
• ra? pierwszy odrębnie i wyłącznie spri- 
wę galicyjską wytoczyć w centralnym par­
lamencie. Dotychczas, ilekroć potykaliśmy

się o prawa nam przynależne, to zawsze 
w imię ogólnej autonomicznej zasady. Sko­
ro jednak drogi polityczne rozeszły się w 
różnych kierunkach, skoro, za przykładem 
Węgrów, każdy na sobie i dla siebie ma 
się dobijać zakresu swych swobód — , ża­
den żywioł, śmiało to rzec możemy, nie ma 
w obecnej chwili więcej powodów a zara­
zem więcej tytułów do postawienia raz swe­
go rachunku nad żywioł polski. Dowiódł on 
bowiem, jak wzmocnienie i byt państwa go 
obchodzi, skoro zdolnym był podporządko­
wać własne potrzeby temu celowi, i w kwe- 
styach bytu państwa pierwej stawiał zasadę: 
aby być, aniżeli pytanie: jak być.

Sprawa galicyjska, jak ona dziś już leży 
na stole Rady państwa, jest tą kwestyą, jak  
dla monarchii; jest sprawą zasady autonomi­
cznej, a nie wyłącznego stanowiska jednej 
prowincji.

Jeśli Węgrzy w swojej zdobyczy polity­
cznej grzeszą wyłącznością, i o krok od 
praw nabytych by nie ustąpili, nie poświę­
cili najmniejszej nawet formalności dla spra­
wy pojednania innych krajów i narodowości 
w monarchii, Polacy takich żądań nie sta­
wiają któreby w czemkolwiek naruszały, lub 
utrudniały więź wspólną całości politycznej. 
Niema tu przeto stanowiska wyłącznego, ale 
chodzi tylko o swobody autonomiczne.

Przeciwnie, w najlepszym wypadku nasze­
go sporu, gdybyśmy w zupełności to uzy­
skali czego żądamy, jeszczebyśmy nie mieli 
dotąd zupełnej rękojmi utrwalenia naszych 
praw, dopókąd i inne kraje monarchii nie 
zostałyby zadowolnione.

Wypowiadamy to w chwili walki bez o- 
gródki, a z tą świadomością, że nasza szcze­
rość wyzyskaną będzie przez przeciwników, 
to jest przez większość centralistyczno-nie- 
miecką. Wszak już i dziś mówią, że ustęp­
stwa dla Galicyi będą precedensem dla in­
nych prowincyj, że przyznane nam sta ło ­
wisko prowadzić musi do zadowolenia i in­
nych krajów.

Więc niech nam odmawiają naszych swo­
bód, ale szczerze w imię centralizacyi, a nie 
w imię obaw politycznych przed odrębnem 
stanowiskiem Galicyi. Walka to bowiem ta 
sama centralizacyi z ąutonomicznemi i na- 
rodowemi dążeniami, tak stara jak Austrya. 
Nie szukaliśmy do niej podstawy w prawach 
historycznych, jak Węgrzy, bo nie chcieliś­
my żadnej wyłączności i odrębnego stano­
wiska dla naszej prowincyi; uchroniliśmy 
się abstencyi i opozycyi bezwzględnej. Lecz 
dziś, gdybyśmy na drodze tak ściśle kon­
stytucyjnej, jakiej się trzymamy, nie pod­
nieśli tego protestu, zdradzilibyśmy nietylko 
siebie samych, ale i tych wszystkich w mo­
narchii, którzy mają podobne co my interesa.

KORfiSPOlDHHCYA CZASU.
T a r n ó w  27 Btycznia.

{'M. K.) Clara pacta claros fa c iu n t amicos. Z a ­
sada ta  odwieczna prak tyczną jest nietylko w sto 
sunkach pryw atnych, ale również w rozw iązanir 
kwestyi spo łecznych , nłożeniu stosunków p ra ­
wnych m ięd zy  ogółem a pojedynczemi indyw i­
duam i.

J a k  w stosunkach pryw atnych uie jasno lub z

m yślą ukry tą  dokonane ich ułożenie, w n astęp ­
stwach swych sprow adza kw as między kom paci- 
scentami, większe zaw ikłaoia i obopólne szkody, 
tak  sam o rozłożenie stosunku pewnego między 
ogółem a pojedynczemi osobami lub pew ną k la­
są uprawnionych, nieoparte na praw dzie, nieusu 
wające szczerze w szystkiego, co się na rozwiązać 
mający stosunek składało, nie może w ydać do­
brych lub pożądanych następstw , które o tyle 
jeszcze dotkliwsze być mogą, o ile one już nie 
pojedyncze tylko osuby, lecz ogół trafiają.

Jeżeli kiedy, to niezawodnie przy rozwiązaniu 
kwestyi tak  naglącćj, tak ważnćj dla upraw nio­
nych, jak  i d la  ogóła, jak ą  jest kw estya propina- 
cyjna, pom ieniona zasada i płynące z nićj uwagi 
przed oczami interesow anych stać winny.

Po odczytaniu uchw ały zwołanćj przez Wy 
dział krajow y komisyi do spraw y propinacyjnćj, 
st nowiącćj zasady dla projektu ustawy, jak i Wy­
dział krajow y Sejmowi na przyszłćj sesyi celem 
roz* iązania tćj spraw y przedłożyć ma, przyznać 
należy, iż kom isya ta  pod względem pytań: na 
czyją rzecz propinacya ma być wywłaszczoną, 
czem uprawnieni zapłaceni być m ają i z czego 
fundusz na tę zapłatę powzięty być w inien? 
śnaielćj i odpowiednio do istniejącego staan  rze 
czy praktycznićj postąpić nie mogła. Przedewszy 
stkiem  za zasługę poczytać jćj należy, iż bez­
względnie opuściła stanow isko, jakie w rozw ią­
zaniu powyższych pytań  zajął W ydział krajow y 
w projekcie, który Sejmowi na przeszłćj sesyi 
przedłożył, który naw iasem  mówiąc, oparty nie 
na pewnikach, lecz na przypuszczeniach po więk- 
szćj części nieprawdopodobnych, w ciągał w łaści­
cieli propinacyi i kraj sam w operacyę finansową 
zbliżającą się do gry  loteryjnćj a nadto k rzyw ­
dzącą wprost uprawnionych. Na niektóre jedoakże 
postanowienia w uchwale rzeczonćj komisyi, m ia­
nowicie na postanowienia określające przedm iot 
w ywłaszczenia a  względnie w ynagrodzenia, pisać 
się nie możemy.

I tak  w drugim  ustępie uchwały kom isyi znaj- 
dajem y postanowienie, że właściciele praw a pro­
pinacyi otrzym ają tytułem wynagrodzenia za s tra ­
tę tego praw a kapita ł, rów nający eię trzynasto- 
razowemu rocznemu czystemu dochodowi z prawa 
w y s z y n k ó w .....

T ak ie  postanowienie rozmija się z stosunkam i 
może w praw dzie tylko wyjątkowo, lecz przecież 
istniejąeemi w niektórych miejscach, ja k  np. w Bo­
chni , gdzie właściciel brow aru w uznaniu w y­
łącznego praw a gminy do wyrobu piwa, opłaca 
jćj odrębnie od należytości za prawo wyszynku, 
osobną daniną. Pominięcie zatem takićj daniny, 
będącćj również dochodem z praw a propinacyi 
przy obliczeniu kapitału  wynagrodzenia, byłoby 
dla w łaściela praw ie krzywdzącem.

W praw dzie w ustępie szóstym uchwały orzekła 
komisya, że pobierane przez niektóre gminy opła­
ty od wyrobu trunków pozostają nienaruszone, 
jednakże postanowienia tego nie można odnieść 
do opłat uiszczanych z tytułu praw a propinacyi, 
jnż to dla tego, że pomieniony ustęp uchwały o 
opłatach na inuym tytule opartych mówi, już też 
i przcdew szystkiem , dla tego, iż nie można przy­
puszczać, aby ustaw a, m ająca stanowić w yw ła­
szczenie dotychczasowych posiadaczy praw a p ro ­
pinacyi, jakąkolw iek  pozostałość z tegóż praw a 
tymże posiadaczom nadal pozostawić i tym  spo­
sobem zadanie tylko połowicznie rozwięzywać 
chciała.

Za najoieodpow ieduiejsze jednak  postanow ie­
nie w uchwale komisyi uważam  to w piątym  jćj 
ustępie zaw arte, że zabudowania i sprzęty do wy­
konyw ania wyszynku, pozostają w łasnością do­
tychczasowych właścicieli bez żadnego ograni­
czenia.

Gdy bowiem chodzi o w ywłaszczenie praw a 
propinacyi, praw o to należy tak  brać ja k  ono się 
długoletnim zwyczajem i używ aniem  wyrobiło; 
nie można go zaś brać fikcyjnie, idealnie lub o- 
derw anie od przedmiotów, z którem i w ykonyw a­
nie iego czy to naturą tego praw a czy też przez 
zam iar w łaściciela związane zostało.

/a k te m  niezaprzeczonym  jest, że do w ykony­
w ania praw a propinacyi daw ał w łaściciel wszę- 
d d e , z w yjątkiem  może tylko miast, gdzie o najm 
lokalu nie trudno, potrzebne budynki, a  nadto d o ­
daw ał w edług okazującćj się potrzeby kaw ałek

gruntu. J a k  przez to z jedućj strony umożebnio- 
nem było wykonyw anie praw a propinacyi, tak  z 
drugićj strony budynki i grunt nadaw ały dopiero 
odpowiednią wartość praw u propinacyi, a wzglę 
dnie daw ały  z niego odpowiedni dochód. W tćj 
m ierze nic innego nie było praw idłem , ja k  tylko 
rzeczywsta potrzeba w yw ięznjąca się z natury te- 
go praw a szukającego podstaw y realnćj i normu 
jąca  obrót każdego kapitału . Długoletnie niezmien 
ne dodatkow anie gruntu okaże z jednćj strony 
rzeczyw istą potrzebę cnegóż dla praw a propina 
cyi, a z drugićj strony przypadkow e tylko nie 
potrzebne lab nadm ierne uposażenie gruntem  dzier 
żawcy praw a.

Postanowienie przy obliczeniu wartości praw a 
propinacyi, iż ono szacowane być ma bez wzglę 
du na budynki i grunt umożebniające dotychcza­
sowe jego wykonyw anie — byłoby zresztą gro­
źne w swych następstw ach dla krajow ego fan 
daszu, z którego wynagrodzenie ma być am orty­
zowane, bo postanowienie tak ie  znaczyłoby pra 
wie to samo, co powiedzieć: masz prawo stawiać 
dom na moim gruncie, ale ja  mam prawo nie dać 
ci gruutu.

W prawdzie niebezpieczeństwo powyższe dla 
funduszu am ortyzacyjnego o wiele maleje, gdy się 
zważy, że wobee ustaw y dozwalającej rozkaw ał- 
kowywania gruntów , tak  adm inistracyi fandaszu 
am ortyzacyjnego, jak o  i dzierżaw y praw a propi 
nacyi z łatw ością przyjdzie nabycie, zwłaszcza od 
włościan gruntu potrzebnego do w ykonyw ania te ­
go prawa; jednakże pomimo to usunięcie budyn­
ków i grunta, obecnie do propinacyi należnych i 
potrzebnych, z pod w ywłaszczenia, na obniżenie 
dochodu z niej koniecznie w płynąć musi.

Mniemam przeto, że budynki te bezwarunkowo, 
a grunta takie według nznauia komisyj powiato 
wych i komisyi krajowej wywłaszczeniu podlegać 
winny.

Ci właściciele, którzyby na wyjęciu budynków 
jropinacyjuych z pod wywłaszczenia opierać choie 

rachubę, że przez wywłaszczenie sam ego p ra­
wa propinacyi uzyskają  indem izacyę, a z powoda 
pozostawienia im budynków na nieograniczoną 
własność, adm inistracya lub dzierżaw ca praw a r a ­
chować się z nimi będą zmuszeni, omyliliby się 
zdaniem mojem bardzo; wpraw dzie na razie w 
pierwszych latach adm inistracyi krajowej rachuba 
ta m ogłaby się ziścić; właściciele ci m ieliby zno­
wu zyski z przyczyny tego sam ego w drodze w y­
właszczenia odjętego im praw a propinacyi, a fun­
dusz am ortyzacyjny poniósłby stra tę  —  jednakże 
w krótce wcbec wolności dzielenia gruntów wło­
ściańskich i zastrzeżenia, iż adm inistracya kra jo ­
wa praw u propinacyi mocna będzie tw orzyć do 
wolne okręgi propinacyjne, właściciele ci zobaczy­
łb y  się osadzeni na lodzie z kapitałem , który bu­
dynki propinacyjne pizedstaw iają, a który nadto 
dla utrzym ania go ciągłegoby w kładu potrze­
bował.

Nie przeczę, że budynki te zużyteby być m o­
gły dla gospodarstw a, lub jako  domy zajezdne 
uewną w artośćby niosły —  jednakże ze względu 
na położenie tych budynków , zwykle od reszty za 
budowań gospodarczych oddalone, że względu da 
lej, że tylko budynki takie na uczęszczanych, od 
kolei żelaznej oddalonych trak tach , jako  domy za­
jezdne odpowiedni dochódby nieść mogły, ze 
względu nareszcie na konkurencję , jak ąb y  tym 
budynkom adm inistracya krajow a propinacyi ro ­
biła, i robić była zmuszoną, wartość ich sta ła­
by się dla właścicieli więcej niż problem atyczaą.

Tym  więc, którzyby na zasadzie pomieniouej 
rachuby widoki swe opierając, sprzeciw iali się 
wywłaszczeniu budynków propinacyjnych, życzy­
my z serca, aby  nia zapom inali zasady: clara 
pacta claros fa c iu n t amicos.

Niewłaściwem nareszcie znajdują postanowienie 
w uchwale kom isyi, według którego spory sądowe 
między adm inistracyą a posiadającym  konsensa 
lub dzierżawy, m ają być w ytaczane jedynie W 

k. krajowym  Sądzie lwowskim. Centraliaacya

m
wionę zastanie, iż spory podobne być winny w 
Sądach powiatowych, urzędujących w siedzibach 
właściwych Starostw  powiatowych. T ak ie  posta­
nowienie zabezpieczałoby interes adm inisiracyi 
prawu propinacyi w zupełności, jeżeli się zw aży, 
że ta adm inistracya używać będzie do pośredni­
czenia wydziałów powiatowych m ających siedziby 
to same, co i S tarostw a powiatowe.

Dodać jeszcze należy, że powyższe postanow ie­
nie uchwały komisyi rozm ija się z obowiązujące- 
mi ustaw am i w dwojakim kierunku; nie tylko bo­
wiem, że zm ienia w łaściwość sądu przepisaną dla 
sporów dzierżawnych szczegółowo Ces. rozp. z d. 
16 listopada 1858 r. Nr. 213 dz. p. p., ale nadto 
przeciąga spory należące do kom petencyi Sądów  
powiatowych, pod juryBdykcyą Sądu kolegialne­
go, co U staw ą o właściwości Sądów  wzbronio- 
nem jest. W praw dzie pom iecione przeszkody z 
ustaw obowiązujących usunięte być mogą w dro­
dze Ustawy sejmowej, jednakże zawsze na to b a ­
czyć w ypada, czy rząd podobnemu postanowieniu 
zmieniającemu ogólne, spory pewnego rodzaju w 
szczególną opiekę biorące, przepisy, zechce nadać 
swą sankcyą.

Już po napisania powyższych uwag odczytałem 
korespondencję „z nad Uszwicy" zam ieszczoną 
w dzisiejszym „Czasie", i dodane do niej nwagi 
szanownej redakcyi.

Ani owa korespondencya ani uw aga redakcyi 
nie zm ieniają mego zdania, ja k ie  powyżej obja­
wiłem pod względem pytań: na czyją rzecz w y­
właszczenie i co przedm iot w ywłaszczenia stano­
wić winno.

Gdyby gm iny zbiorowe jnż istniały, w yw łaszcze­
nie praw a propinacyi na ich rzecz byłoby n a j­
właściwsze, i nie podlegałoby żadnej trudności; 
w obecnych jed n ak  stosunkach gm innych chcieć 
przeprowadzić wywłaszczenie praw a propinacyi 
na rzecz dziś istniejących gmin, znaczyłoby tyle, 
co chcieć praw ie niemożebności z pośredniczeniem  
kapitatn, ja k i prawo propinacyjne przedstaw ia. 
Już zaś myśl korespondenta „z nad Uszwicy", aby 
gminy w ykupiły prawo propinacyi, o ile ono je ­
dynie na gran tach  w łościańskich ciąży z pozosta­
wieniem tegoż praw a dworom, zdradza zupełną 
nieznajomość stosunków wiejskich, a w prow adzo­
na w życie —  co zresztą d la opora gmin okaza­
łoby się niemożebne — doprow adziłaby te sto­
sunki do najwyższego rozdrażnienia, choćby tylko 
z tych przyczyn, jak ie  powyżej przeciw ko w y­
kluczenia budynków propinacyjnych z pod wy­
właszczenia naprow adziłem , a  które tntaj analo­
gicznie nie tylko na budynki dwóch upraw nio­
nych w gminie, lecz i na samo praw o obydwóch 
właścicieli zastosować się dają.

c.
taka  byłaby dla interesu propinacyjnego tylko 
szkodliwą, i dla stron nader acią iliw ą i koszto­
wną. Któż tego nie dośw iadczał n. p. m ając spór 
z Tryesteńskiem  towarzystwem  asekuracyjnem , 
gdy mu przyszło spór prowadzić w Tryeście? S ą ­
dzę, iż ani interes ani obopólna dogodnGŚć nie 
wymaga takiej centralizacyi; dość jeżeli postano-

W i e d e ń  28 stycznia.

( — b). Zam ierzyłem  był w dzisiejszym  liście 
obszernie rozbierać znaczenie oba kierunków , j a ­
kie w delegacyi naszej ze sobą w alczyły, i w y­
kazać zalety obranej ostatecznie drogi; lecz w y­
przedziliście mnie w środowym artykule  w stę­
pnym, który radbym  tylko kilkom a uw agam i u- 
zapełnić.

T rzeba z b liska przypatryw ać się działaniom  
delegacyi, aby mieć wyobrażenie, jak ie  różnoro- 
dae w łonie je j panują zdania i w yobrażenia. 
Przedewszystkiem  zarzucają wnioskowi p. Zie- 
m iałkowskiego, że jest „ministeryalnym,® bo do­
radzał go p. G iskra, i że cała  spraw a przez to 
pójdzie w odwlokę, bo kom isya rozm aite w ynajdy­
wać będzie formalności. Go do za rzu tu , jakoby 
p. G iskra radził poBtawić ów w niosek, nadm ie­
nić winienem, że p. G iskra ośw iadczył się za o- 
suową w niosku: mitteilen zur Kenntniss, dele 
gacya zaś położyła słow a: mitteilen zur verfas- 
sungsmdssen Behandlung, co ogrom ną stanowi ró­
żnicę, gdyż pierw sza »rorma do niczego Izby nie 
obowiązuje. Co się tyczy obawy o zwłokę, mnie­
mam, iż trudno powiedzieć, k tóra droga większą- 
by za sobą pociągnęła zw łokę; w jedoym  i dru­
gim w ypadku w ydział, a względnie Izba, mogą 
się silić na staw ianie p rzeszkód , a wszystko za­
leży od dobrej w oli, z ja k ą  R ada państw a przy­
stąpi do załatw ienia tej kwestyi.

Gdyby delegacya była sam a w prow adziła re- 
zolucyę do Izby, jak o  wniosek sejmowy, ja k  to

Cięść literacko-iirtystjcm.
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M*otvie£e Turgieniewa. 

a n c v .

Przeczekawszy, nim księżna odddaliła się ze 
swoim orszakiem, Litwinow udał się w aleę. — 
W  tej chwili nie byłby w stanie sam sobie zdać 
dokładnego rachunku z tego, co się z  nim wyda­
rzyło, bo czuł wstyd i trwogę a zarazem  i pewne 
zadowolenie, jakie nam daje pochlebiona miłość 
własna. Był prawie oszołomiony, gdyż poprzednia 
rozmowa z Ireną  zaskoczyła go zupełnie znienacka 
a jej gorące ulotne słowa roztoczyły 8jg nad nim 
ja k  raptowna ulewa. „Co za dziwaczki z tych świa­
towych kobiet! m yślał"; konsekwentności u nich 
ani na włos... i jak  wykrzywia je  to otoczenie w 
którem żyją i którego brzydotę same czują L ."  
W łaściwie wcale nie to było w jego głowie i tyl­
ko machinalnie pow tarzał te  oklepane frazy, jak 
gdyby chcąc za pomocą ich odpędzić inne groźniej­
sze myśli. Pojmował, że myśleć seryo teraz mu 
nie należało, gdyż w takim  razie m usiałby obwi­
nić siebie; szedł więc powolnie i dla rozerwania 
się usiłował sztucznie zająć swoją uwagę przed­
miotami, które mu się nadarzały... Nagle ocknął

się przed jakąś ławką, a spostrzegłszy czyjeś no­
gi, powiódł po nich wzrokiem ku górze.., Nogi o- 
kazały się należącemi do osoby, k tóra siedząc na 
ławce czytała gazetę; osobą tą  był Potugin. L i­
twinow w ydał lekki okrzyk zadziwienia. Potugin 
złożył gazetę na kolanach i uważnie bez uśmiechu 
spojrzał na Litwinowa, który również uważnie i 
seryo spoglądał na niego.

— Czy można usiąść obok P an a?  zapytał na 
koniec.

—  Dla czegóż n ie?  i owszem, proszę. Tylko 
dany mi P a n : jeżeli chciałeś pogawędzić ze mną, 
muszę Cię uprzedzić, że jestem  teraz w strasznie 
mizantropicznem usposobieniu i wszystkie p rzed­
mioty widzę w jak  najbrzydszych barwach.

—  To nic nie szkodzi, Sozoncie Iwanowiczu, 
odparł Litwinow siadając na ławce —  to nawet 
będzie a propos. Lecz z jakiegoż to powodu zapa­
dłeś Pan na czarną m elancholią?

— Prawdę mówiąc, rzekł Potugin, nie powi- 
nienbym tak  się kwasić. Dopiero bowiem wyczyta­
łem  w gazecie projekt o mających w Rosyi nastą­
pić reformach sądowych, i cieszę się prawdziwie 
widząc, że i u nas nareszcie przyszli do tego ro ­
zumu, ażeby co dobre chociaż cudze brać w cało­
ści i nie czepiać, pod pretextem jakiejś narodo­
wości, samoistności lub oryginalności, ogonków wła­
snego kroju do zdrowćj i jasnej europejskiej logi­
ki. Dosyć już było jednego ustępstwa w sprawie 
włościańskiej dla tych panów sam oistnych. . .  Za- 
brnęliście w niej daleko, zapróbujcieno teraz wy- 
leźć!... Istotnie, istotnie nie powinienbym się tak  
kwasić, ale cóż? kiedy djabeł na moją biedę przy­

niósł mi raptem  naszego moskiewskiego samorod­
ka, a ten mnie tak  ubawił, że odtąd nawet w gro­
bie będą mię niepokoić te sam orodki i sam ouczki!

— Co za sam orodek? zapytał Litwinow.
— A, to tutaj kręci się taki tłusty  jegomość, 

któremu się zdaje, że je s t geniuszem muzykalnym, 
„Ja, powiada, jestem  sobie nic, zero, bo się nie 
uczyłem, ale zawsze mam daleko więcej idei i me- 
lodyj od M eyerbeera". Najprzód powiem na t o : 
dla czegóż się nie uczyłeś? powtóre, nie zaczepia 
jąc już M eyebeera, ostatni flecista, skromnie wy­
grywający swoją party turę w ostatniej orkiestrze 
niemieckiej, sto razy więeej ma myśli od wszy­
stkich naszych samorodków; flecista jednak chowa 
dla siebie te  myśli i nie wyjeżdża z niemi naprzód 
w ojczyźnie Mozartow i Hajdnów, a nasz rodzimy 
samorodek, jak wybębni jakiego walczyka lub pio­
senkę, już ręce w kieszeni a gęba pogardliwie wy­
krzywiona: ja , mówi, geniusz! — To samo w ma­
larstwie, we wszystkiem to samo. A! już mam ich 
po uszy, tych sam orodków! Lecz któż nie wie, że 
popisują się z nimi tylko tam, gdzie nie ma ani 
prawdziwej nauki, któraby weszła w krew narodu, 
ani prawdziwej sztuki. Ale czy liż już nie czas, aby 
złożyć ad acta te  wszystkie śmieszne przechw ał­
ki zarazem  z oklepanemi frazesam i o tem, że w 
Rosyi nikt z głodu nie umiera, że u nas najszyb­
sza jazda, że my jesteśmy w stanie wszystkich 
czapkami zarzucić? Krzyczą mi o bogactwie natu ­
ry Moskali, o genialnym instynkcie, o Kulibinie.... 
Ależ na miłość Boga, pokażcie mi gdzie upatru je­
cie to bogactwo? Toż to nie bogactwo, tylko b e ł­
kotanie po długim głębokim śnie, a w najlepszym

razie półzwierzęcy spryt. Instynkt! Otóż mają się 
czem chw alić! W eźcie mrówkę i odnieście j ą  na 
wiorstę od m row iska: ona znajdzie drogę do domu, 
człowiek zaś nie potrafiłby nic podobnego zrobić; 
cóż więc? czyż on dla tego stoi niżej od mrówki? 
Instynkt, chociażby był jak  najgenialniejszym, za­
wsze nie je s t godzien człowieka; tylko rozsądek, 
prosty, zdrowy, tuzinkowy rozsądek — oto co nam 
dała natura i z czego powinnibyśmy się szczycić. 
Ale rozsądek podobnych wj bryków nie lubi; dla 
tego też wszystko nim się trzym a. — Co zaś do 
Kulibina, który nie umiejąc mechaniki, zm ajstro­
wał jakiś potworny zegar, to ten sam zachwalony 
zegar kazałbym wywiesić na pręgierzu, ażeby wi­
dzieli ludzie jak  nie trzeba robić. W inić tn  K uli­
bina nie można, ale czyż przez to jego dzieło le 
psze? Chwalą Tieluszkina *), co w drapał się na 
szpic gm achu Marynarki... D la czegóż odwagi i z rę ­
czności nie pochwalić? Ale nie należy dla tego 
wrzeszczeć, że Tiełuszkin na dudków wystrychnął 
niemieckich architektów, że oni niepotrzebni, bo pie­
niądze tylko biorą darmo... W cale na dudków ich 
niewystrychnął, bo gdy przyszło się do budowania

*) Pewnego ra*u trzeba było ccń poprawić u cy 
pla gmachu m arynarki w Petersburgu. W yznaczoną 
była na to bajeczna suma, któiej większa połowa ma 
się rozumieć miała pójść do bieszeni panów budowni 
czycb. Lscz projel.ta ich były zawiedzione przez 
wmię8zauie się prustego chłopa, Tieluszkina, który za 
bardzo małe wynagrodzenie ofiarował się naprawić 
cypel i rzeczywiście, przy pomocy tylko rąk  i naj­
prostszych narzędzi, dokonał swego.

rusztowania i zwyczajnej restauracyi, udano się prze­
cież do architektów. Dla Boga nie wpajajcie więc nam 
myśli, że można czegoś dojść bez pracy i nauki !.. 
Nie, chociażbyś ty m iał trzy gwiazdy we łbie, 
ucz się, ucz się od abecadła! A jeżeli nie chcesz, 
milcz lepiej i siedź cicho, stuliwszy og o n ! U f ! Aż 
gorąco mi się zrobiło!

Potugin zdjął kapelusz i zaczął powiewać na 
siebie chustką.

— Sztuka moskiewska, zaczął znowu, —  sztu­
ka moskiewska! Moskiewską ciemnotę znam i m o­
skiewskie niedołęztwo także mi znajome, ale z mo­
skiewską sztuką dalibóg nie spotykałem  się. Przez 
dwadzieścia la t z rzędu ubóstwialiśmy taką pul­
chną nicość, jak  Briułow,— wyobrażaliśmy sobie, że i 
u nas je s t nasza własna szkoła, i co może nawet 
lepszą od wszystkich innych... Moskiewska sztuka, 
cha-cha cha! ho-ho!

— Jednakże to za srogo, Sozoncie Iwanowiczu, 
zauważył Litwinow. Takim sposobem naw et Glinki 
Pan nie uznajesz?

Potugin poskrobał się po za uchem.
— Pan wiesz— mówił Potugin — że wyjątki tyl­

ko potw ierdzają reg u łę .. Ale i tu  nawet nie mo­
glibyśmy się obejść bez fanfaronady 1 Niktby na- 
przykład nie przeczył, że Glinka był rzeczywiście 
znakomitym muzykiem, którem u tylko okoliczności, 
jak  wewnętrzne, tak i zewnętrzne, przeszkodziły 
stać się założycielem rosyjskiej opery; ale nie, gdzie 
tam ! Natychmiast trzeba było go zrobić genera­
łem en chef muzyki, ober-hofmarszałkiem. a przy- 
tem, korzystając ze sposobności, zadrwić sobie z 
innych narodów; ot mówią, wskazując na jak ie-



uczynić eieiaao, v ydział niewątpliwie tysiączne- 
by poruszał formalaości, aby dowieść, te  delega­
cy a nieaaa prawa przedkładać wniosków sejmo­
wych, jako takich, bo niewolno jej odbierać od 
sejmu instrnkcyi; wątpić więc nie moina, źe de­
legacy* w końca musiałaby postawić rezolucje,
I Q  P A  n r n i n x L     .  1 _ !  ł  • ■ *

CZAS * Niedzieli 31 Stycznia 1869.

wolnić państwo z pod wpływa koóoioła, nie chce 
się nawzajem wyzbyć opieki nad nim, czyli raczej
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-Itek zaprowadzenia małżeństw cywilnych obowiąz- tach konstytucyjnych" przewro-
kowych, bynajmniej się nic nowego nie stworzy, 
wszystkie bowiem organa czy to duchowne ozy
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służyć uchwała sejmowa*, nie zaś wniosek jedne- r p a n s i a w S
g ° v  d*P«tr aDy0^  trzymała obronnie

r«ia fakcnczeoi© lista tego doooszę wacu, o czem | Emil Girardia
się w tej chwili właśnie dowiaduję, że w n i o s e k  leon jest w ścisłych  
d e l e g a e y i  przez prezydenta poMawiony został rzył w LiberU  i rz 
na porządek dzienny s o b o t u i e g o  p os  i e d  z e -  Prusy w objęcia 
ni a. Dr Z i e m i a ł b o w s k i  przemówi w i e c  *  > R a . . .

załączonej 
proponu- 
się zda- 

wymaga o- 
ministra 

przejąć nas

H m o  całej życzjiwości na'szych usp'osobi^'“niem ógi 
jednak spodziewać się od nas natychiiastow tj 
odpowmtizi; p. Nigra wybornie to zrozumiał. Kwe-

„ . „ . , 1  Jak doojoglem, k . isg .  MM. „ i .  * . , | S  „ " .T a ,"  o “b ' ^ U “ 8, C“ ' h 84"8 “  88 " e

go innemu wydziałowi, i obstawać przy tcm 
wniosek dostał się do Wydziału k o n s ty  t u i 
n e g o ,  bo z natury swej tam należy.
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goś , potężnego" domorosłego g en iusza : wy nie 
macie nic podobnego I A nie chcą tego widzieć, 
że wszystkie dzieła „potężnego* geniusza są ni- 
czem innem jak  nędznem naśladownictwem drugo­
rzędnych cudzoziemskich pracowników—tylko d ru ­
gorzędnych, bo tych łatwiej naśladować. Nic po­
dobnego! O biedni ciemni barbarzyńcę, dla któ­
rych nie istnieje postępowy rozwój w sztuce, dla 
których artysta  to coś w rodzaju R appo; Talianiec 
(W łoch), jak  mówią, sześć pudów jedną ręką 
podnosi, a t-asz brat prawosławny całych dwana­
ście! Nic podobnego!?? Przypomina mi to jedną 
okoliczność, którą, jeżeli Pan pozwolisz, opowiem 

”  tym roku na wiosnę zwiedziłem pałac 
kryształowy pod Londynem; znajduje się tam, jak  
Panu wiadomo, wystawa wszystkiego, co tylko zdo­
być mogła ludzka inwencya, je s t to iż tak  rzeknę 
encyklopedya ludzkości. A więc chodziłem koło 
tych wszystkich maszyn, narzędzi i posągów wiel­
kich ludzi i pomyślałem sobie w tedy: że gdyby 
wyszedł t»ki ukaz, żeby ze zniknięciem jakiego 
narodu z powierzchni kuli ziemskiej i w krysta- 
łowym pałacu znikało to wszystko, co ten naród 
wynalazł?... Toż dwadzieścia razy djabli mogliby 
porwać naszą m atuszkę R0Syą prawosławną —  a 
w kryształowym pałacu nie ubyłoby przez to ani 
jednego ćwieczka, ani jednej szpileczki, wszystko 
najspokojniej pozostałoby na miejscu, bo nawet 
samowar, łapcie, hołoble i knut — te nasze sła ­
wne produkta — nie przez nas były wynalezione. 
Doświadczenie podobne nie udałoby się nawet z 
wyspami Sandwich, mieszkańcy tameczni bowiem 
jakieś łódki, to znowu jakieś dzidy wynaleźli, k tó ­
rych lieobecność zauważyliby odwiedzający. To

potw arz! to zanadto srogo! powiesz Pan może... 
A ja  na to odpowiem: po pierwsze, że ganić gru­
chając tylko łzawię nie umiem, powtóre zaś widać, 
że nietylko djabłu nikt się nie odważa spojrzeć 
prosto w oczy, lecz i samemu sobie, i że nie s a ­
me dzieci lubią, żeby ich lulano. Dawniejsze na­
sze wymysły przywlekły się do nas ze Wschodu, 
z Zachodu zaś na wpół z grzechem przynieśliśmy 
nowe, a jednakże rozprawiamy ciągle o samoistnej 
sztuce! Są nawet tacy chwaci, co wykryli gdzieś 
moskiewską n aukę: u nas, mówią, dwa razy dwa 
także cztery, lecz u nas wydaje się to jakoś dobitniej.

— Lecz zaczekajże, Sozoncie Iwanowiczu, wy­
krzyknął Litwinow. Zaczekaj! Przecież posyłamy i 
my na wystawy powszechne, Europa u nas zaopa­
truje się również w coś.

— Tak, w surowe produkta. Lecz dla czego ta  
nasza surowizna jest dobrą, czy wiesz P an? W ła­
śnie dla tego, że po większej części obwarunko- 
wuje się innemi nader brzydkiemi okolicznościami: 
i tak naprzykład szczecina nasza wielka i sprężysta, 
dla tego, że wieprze liche; skóra tęga i gruba, 
ponieważ krowy są n ęd zn e ; sadło tłuste ponieważ 
wygotowuje się na wpół z m ięsem . . .  W reszcie po 
cóż ja  się nad tem rozwodzę przed P a n e m : Pan 
przecież pracujesz nad technologią, powinieneś więc 
wiedzieć te rzeczy lepiej ode mnie. — Mówią mi 
o twórczości! Moskiewska twórczość! Oto nasi go ­
spodarze uskarżają się gorzko, że nie m ają prak­
tycznej suszarni, coby zam ieniła słomiane szopy, 
w których dotąd suszymy zboże jak  za czasów 
Ruryka, które nie ustępują w niczem łapciom i 
rogożom, palą się ustawicznie i nabawiają nas cięż- 
cich stra t. — Obywatele się żalą, a suszarni jak

* zasadami, jakieśmy zawsze wyznawali. Nasza 
korespondencja potwierdza to, i przypominać mo-
8V a? E :J a el my dawali o b r o n n i e ,  w końcu 
roku 1866 w chwili wyprowadzenia wojska. G o­
towi więc jesteśmy dawać zachętę wszystkiemu

nie ma tak  nie ma. A dla czego jej nie ma ? Dla 
tego, że Niemiec jej nie potrzebuje: on zboże młó 
ci na sucho, a zatem nie turbuje się nad jej wy­
nalezieniem; my z a ś . . .  nie jesteśm y w stanie! Nie 
w stanie i b a s ta ! Choćby tam nie wiem c o ! 
przyrzekam sobie od dzisiaj, że jak  tylko nawinie 
mi się jaki samorodek albo samouczek, pofolguj! 
powiem mu, łaskawco! a gdzie suszarnia? pokaż 
mi ją  ? Ale gdzie tam im myśleć o suszarniach 
Oto podnieść stary zdeptany pantofel Saint Simona 
lub Eourriera z szacunkiem, włożywszy go na gło 
wę z nim się nosić, jak  ze świętością — na to nas 
stać ; lub też artykulik nabazgrać o historycznem 
i współczesnem znaczeniu proletaryatu głównych 
m iast francuskich — to także u m ie m y ... Lecz 
spróbowałem kiedyś zapytać jednego takiego poli 
tyko-ekonomistę, w rodzaju waszego Woroszyłowa, 
aby mi nazwał dwadzieścia m iast tejże Francyi- i 
wiesz Pan, co z tego wynikło ? Oto to, źe zdespe 
rowany pan polityko ekonomista w liczbie m iast 
francuskich wybąknął mi nakoniec i Montfermeil, 
przypomniawszy zapewne romans Koka. Przyszła 
mi wówczas z tego powodu na myśl następująca 
a n e g d o ta .-  Szedłem pewnego razu ze strzelbą i 
psem przez la s . .

— P an  jesteś myśliwym? zapytał Litwinow, 
la k , trochę. Szedłem więc w trzęsawisko na 

jekasy, a o trzęsawisku tem słyszałem  wiele od 
innych myśliwych. Wtem patrzę: na polanie przed 
chałupą siedzi jakiś kupiecki prykaszczyk, świeży 
i rumiany jak  jabłko, siedzi i sam do siebie się 
uśmiecha, niewiadomo z jakiej przyczyny. Pytam 
się je g o : gdzie tutaj je s t błoto i, jeżeli jest, czy 
są w niem bekasy?

„Proszę jaśnie Pana, niech jaśnie Pan będzie 
łaskaw, ‘ zaśpiewał mi zaraz z takim  wyrazem, jak 
gdybym go rublem obdarzył, „z największą przy 
jemnością, bo błoto je s t w jak  najlepszym gatun 
ku ; co się zaś tyczy wszelakiego ptactwa dzikie 
go — ach, Boże mój św ięty! jaka tu  jego wyboro 
wa ilość!" Uwierzyłem i poszedłem, ale nie tylko 
żem nie znalazł żadnego dzikiego ptaka, lecz same 
trzęsawisko dawno już wyschło. No, powiedzżel mi 
Pan teraz z łaski swojej, dla czego Moskal k ła ­
mie? D la czego kłam ie polityko-ekonomista, i to 
także o dzikim ptaku?

Litwinow westchnieniem tylko odpowiedział mu.
— A zacznij Pan rozmowę z tymże polityko- 

ekonomistą, ciągnął dalej Potugin, o najzawilszych 
zadaniach społecznej nauki, aby tylko bez faktów 
i ogólnikowo . . . f r r r r ! jak  ptak, jak  orzeł wzięci 
pod same chmury. Jednego razu udało mi się zła 
pać takiego ptaszka; wprawdzie przynęty też jak  
Pan zobaczysz, użyłem dobrej. Było to tak. Gada­
liśmy raz z jednym z naszych dzisiejszych mło 
dzieńców o rozlicznych, jak się oni wyrażają, kwe 
styach. Młodzieniec naturalnie wszystko negował i 
irrytował się ogromnie, na ślub zaś powstawał 
z zajadłością prawdziwie dziecinną. Przedstaw ia­
łem ja  mu takie racye, takie . .  . ale wszystko jak  
groch o ścianę. Chciałem już dać pokój, myśląc, 
że z żadnej strony go podejść nie można, aż na­
gle zabłysła mi szczęśliwa myśl. „Raczże mi Pan 
darować jedną uwagę, zacząłem  — do młodzieńców 
trzeba zawsze z uszanowaniem mówić — dziwi mie 
w Panu pewna okoliczność; Pan co się oddajesz 
naukom przyrodniczym, nie wziąłeś dotychczas pod 
rozwagę tego faktu, że wszystkie mięsożerne i dra

pieżne zwierzęta, co się oddalają po zdobycz dla 
wyżywienia siebie i dzieci swoich . .  a przecież 
Pan i człowieka zaliczasz do rzędu podobnych zwie- 
rzą t?  -  Ma się rozumieć, że zaliczam, przerwie 
szybko m łodzieniec; w ogóle człowiek je s t niczem 
innem, ja k  zwierzęciem mięsożernem —  I d ra- 
pieżnem wtrąciłem. -  Idrapieźnem , potwierdził—  
Bardzo dobrze, mówiłem dalej. Otóż dziwi mię żeś 
się Pan me zastanowił się jeszcze, iż wszystkie podo­
bne zwierzęta zachowują m onogam ią?— Młodzie 
niec aż się wzdrygnął. -  Jakim  sposobem ? -  B ar­
dzo prosto. Przypomnij tylko lwa, wilka, lisa, j a ­
strzębia, sę p a ; a wreszcie sam Pan pomyśl czvż 
m ,g )o b , by« inac.ej ? Toż i dwojga P,°“ S ; S  
przychodzi wyżywić dzieci! -• 4
zamyślił.

  JO" " wuuuUBbl^
Młodzieniec mój się

No, powiada nakoniec, w tym przypadku
człowieka trzeba wyłączyć od zwierząt Za. to
nazwałem go idealistą -  jakże się biedak zasmu­
cił ! Zapłakałby zdaje się, gdybym go nie uspokoił

7Młn£5tZ ’ Że nie zdradz§ g0 Przed kolegami 
u • z ? w Da nazwe ldea,isty — łatwo to powie­
dzieć . W tem to i cała rzecz, że młodzież dzisiei- 
sza zawiodła się w rachubie. W ydało sie im że

Czasy dawnl  cie“ “ ei  podziemnej robo­
ty, że dobrze to było dla ojców grzebać sie i*Ł- 
krety a dla nich podobna rola je s t poniżającą My 
powiadają, będziemy działać na wolnem powietrzu 
n y  będziemy działać! MoiZ d r Ł T C S  
wasze me zaczną jeszcze działać, a wy leżcie le 
piej znowu do nory, do nory, w ślady staruszków!

(Dalszy ciąg nastąpi).
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eoby dążyło do uchylenia materyalnych trudności 
wynikających z ościenności dwa krajów, i do po­
rn aożenia tym sposobem szans dokładniejszego 
zbliżenia moralnego.

Ze wszystkich panktów wyliczonych w nocie 
wręczonej mi przez p. Nigrę, najważniejszym jest 
ustanowienie nnii cłowej, gdyż otyczy nietylko 
Btosnnków codziennych oba krajów, lecz nadto ich 
interesów finansowych. jPrzewidajemy jednak , że 
kombinacya ta mncg:e poruszy zarzuty w Rzymie 
i zanim zaleconą będzie rządowi papieskiemu, win­
niśmy otrzymać cd gabinetu florenckiego wszel­
kie objaśnienia, mogące nam dać wskazówki tak 
co do ogólnej doniosłości, jak co do praktycznych 
szczegółów rokow ania, o którego zagajenie cho­
dzi. Dość będzie powiedzieć panu, abyś stwierdzi! 
jak  p. prezes rady pojmuje te układy cłowe, jakim 
mianowicie sposobem postawiłby nas w możności n- 
dowodnienia, że nie tylko nie przyniosąuszczerbku fi­
nansom Stolicy św ., lecz że nadto przez zniesie­
nie owego nadzoru, jaki ułatwia linia cłowa, nie 
narażą bezpieczeństwa, które rząd papieski zale- 
dwo dziś uważa za dostateczne.

Gdyby jednak ze względu na lojalne wyjaśuie 
nia, zgoda mogła się za naszem staraniem usta­
lić w tej kwestyi, załatwienie innych stałoby się 
zapewne p r ^ s z e m , i dla tego to , sądzę, że je- 
ezoze nie pora czynić ją przedmiotem szczegóło­
wego badania.

Miło mi zresztą stwierdzić, że jedna z trudno­
ści wykazanych w depeszy jen. Menabrey zała­
twioną została drogą prostego porozumienia mię­
dzy rządem papieskim a rządem włoskim; są one, 
jeden i dragi, upoważnione ponawiać układy, za­
wierane poprzednio pod względem granicy w cela 
karania rozbojów, i w razie porozumienia co do 
innych punktów; oba rządy będą mogły pod tym 
względem czynić nienstającemi układy prowizo­
ryczne zaszłe między ich delegetami.

Chcę tylko dla pamięci wspomnieć o wykona­
niu ugody podpisanej między nami i Włochami 
w dniu 7myin grudnia 1866 roku , aby ozna­
czać część przypadającą długu papieskim. U- 
goda ta ma w istocie moc obowiązującą stanow­
czego charakteru i nie przypuszcza odroczenia. 
Jeżeli nie poleciłem panu dotąd żadnego kroku 
urzędowego dla zapewnienia dalszego ciągu spłat 
przerwanych Bkutkiem pewnych trudności w wy­
konaniu, to dla tego, iż rząd królewski nie mógł 
potrzebować przypomnienia swych zobowiązań. 
Tern silniej trwam w tern zadaniu, że włoska ra­
da stanu sama uznała świeżo oałą powagę tych 
zastrzeżeń.

Takie są panie baronie uwagi, które mi nasu 
wa nota jen. Menabrey. Ujrzy on, że wzięliśmy 
ją  pod ścisłą uwagę. Skorzystasz pan z tej spo­
sobności, aby mu wyrazić sympatyczną życzli 
wość naszą dla usiłowań rządu, któremu przewo­
dniczy i radość z szczęśliwego obrotu opinii pu- 
blicznej. Pokładamy słuszną nadzieję w ciągłej 
wytrwałości, z jaką obecne ministeryum, pozosta 
jąc wieroem ideom liberalnym, stara się groma­
dzić około siebie żywioły zachowawcze, które kraj 
zawiera w swem łonie. Tym sposobem ustali się 
zai fanie, jakie losy Włoch wpajają w ich przyja­
ciół i znikną arguments, za pomocą których prze 
ciwnicy ich jedności, usiłowaliby zaprzeczać jej 
trwałości. Rząd cesarski, którego uczucia pod tym 
względem są niewątpliwe, widziałby w stopuiu- 
wem polepszaniu się stosunków dworu fbreackte 
go z Stolicą św ., rękojmię utrwalenia stanu rze­
czy stworzonego na półwyspie i nowy postęp p > 
lityki uśmierzającej i pojednawczej, której ciągle 
usiłowaliśmy nadawać przewagę.

Upoważniam pana, abyś odczytał tę depeszę 
jenerałowi Menabrei i zostawił mu jej odpis, je ­
żeli tego żądać będzie.

Przyjm itd. (podp.) Moustier.

Kronika miejscowa i ugraniem .
K raków  30 stycznia. Wczoraj wieczór odjechał 

stąd z powrotem do Lwowa radzca szkolny i inspe­
ktor szkół gimuazyaloych Dr C z e r k a w s k i  po dwu­
tygodniowym pobycie poświęconym zwiedzaniu szkół 
i rozpoznaniu ich stanu. Odprowadzili go dyrektora 
wie i profesorowie gimnszyów tudzież delegacya ucz 
niów, z których jeden pożegnał go w imienia mło­
dzieży. To pożegnanie lubo krótkie w słowach, było 
snać nąjmilszem Dr Czerkawskiemu, gdyż odpowie­
dział na nie z widocznem rozrzewnieniem, zachęcając 
młodzież do pracy i miłości ku nauczycielom, i po­
lecając jój usilnie, aby pomna przeszłości, która w 
tern mieście tyloma wspomnieniami i zabytkami prze­
mawia, czerpała z nich przykłady i kształciła się na 
godnych obywateli kraju. Nastąpiły potem pożegnania 
z dyrektorami i profesorami gimnazyalnymi, z który­
mi w ciągu tu swego pobytu miał wielokrotną spo­
sobność zbliżyć się i zjednać ich dla siebie szacunek,

—  Wykłady niedzielne bezpłatne w Muzeum miej- 
skiem techniczno - przemy słowem, pomimo zapust li 
csnyćh ściągają słuchaczy. Jutro w niedzielę przypa 
dają następnjące przedmioty:

l j  O owadach jedwab dających, oraz anatomia i 
fizyologia gąsienicy jedwabniczćj, od 4ćj do 5ój 
prof. Dr Antoni K o z u b o w s k i .

2) O wychowaniu jedwabników morwowych i 
snuciu z oprzędów jedwabiu surowego, od 5ój do 6ój 
Dyrektor Dr Michał Ł u s z c z k i e w i c z .

—  P. Tomasz Górecki złożył w Administracyi 
Czasu dla Ochronek tir. 10.

—. D. 26 stycznia otrzymał w Wrocławiu stopień 
doktora filozofii p. Emil S i e n i a w s k i  z Prus pol­
skich, po publicznój obronie rozprawy swojćj po ła­
cinie napisanćj: „O elekcyi pod Wolą po śmierci
Stefana Batorego."

—  Jeden z tutejszyoh obywateli udzielił nam na­
stępujących wiadomości o kolonii polskićj w kraju 
Yisconsin w Ameryce północnćj:

Przed dwoma laty zbieraliśmy w Krakowie książki 
dla wychodźców polskich w Ameryce północnćj osia­
dłych. Są to włościanie^ z Poznańskiego podstępnie 
do wychdżtwa nakłonieni, którzy osiadłszy nad jezio­
rem Michigan, uprawą roli się zajmują. Długi ozas 
nie mieli nikogo pomiędzy sobą, któryby Bię ich po­
trzebami duchowemi zajął; nie było ani księdza, ani 
nauczyciela. Nareszcie Bóg 1“  zesłał księdza Bona­
wenturę Buczyńskiego reformata, który poprzednio 
bawił w Ameryce południowćj w Chili. Zacny ten 
kapłan przy pomocy znajomych swoich, zajął 8ię po 
tnebami swoich owieczek. Zebrane książki elemen­
tarne, ludowe i do nabożeństwa, przesłane ze Lwowa 
j Krakowa, doszły w rofeu 1868 szczęśliwie do Mii- 
wackie, pobliskiego osadzie miasta. Tam znalazł się 
niejaki Rudziński, który bezprawnie na me ar es a  
położył i pc mimo p-otestacyi sądowój księdza Bona­
wentury, zaczął je  sprzedawać. Wytoczono mu pro 
ces, który właśnie 2 lg 0 grudnia 1868 r. przed są 
dem przysięgłych ukończony został na korzyść księ 
dsa Bonawentury. Książki zostały mu oddane a za

sprzedane nieprawnie Rudziński, jeśliby ich nie zwró­
cił, 2,000 dolarów ma zapłacić. „Gdy ten wyrok był 
odczytany — pisze ksiądz Bonawentura — wielka ra 
dość stała się między Polakami, nawet Yankesy i 
lutrzy w ręce klaskali, ciesząc się, i winszowali mi. 
Drogi panie — pisze dalćj — gdym ten list Pański 
ostatni odebrał, w którym pisałeś, abym się w po­
trzebach do pana udawał, i że nas w sercach swo­
ich chowają bracia nasi w Polsce, czytałem go ludo­
wi z ambony w kościele, a lud słysząc te wyrazy, 
padł na kolana płacząo głosem wielkim i modlił się, 
tak że kilka razy musiałem przerwać czytanie; po 
wysłuchaniu czytania przyrzekli modlić się całe życie 
za tych swoich dobrodziejów i swym dzieciom ten 
obowiązek przekazać. Po koloniach mam dobry ludek, 
ale co po miastach, to są bardzo zepsuci, wielu ta- 
kioh oo wiarę straoiti i żyją gorzój pogan. Ośmielony 
listem pańskim, upraszam w imieniu mych parafian 
o obrazy do kościoła. Wybudowaliśmy nowy kościół 
takićj formy jak w Polsce bywają, pod wezwaniem 
Sgo Kazimierza patrona polskiego, a w drugiem miej­
scu pod wezwaniem Sgo Stanisława biskupa, a tu 
w Amoryce trudno o takio obrazy; więc gdybyś ła­
skawy pan , a z innymi dobrodziejami, chciał nasze 
Świątynie polskie ozdobić, wielkąby to radość spra 
wiło temu ludkowi i mnie. Także z parę chorągie 
wek, albo staoye męki Pańskiój, przydałyby się nam 
bardzo. Ornat i kapa biała bardzo jest licha a spra­
wić je  ciężko, bośmy się wyekspensowali na budo­
wanie kościoła i plebanii i na zakupienie dwóch dzwo­
nów, a na przyszły rok myślimy szkołę budować. Grunt 
już na ten cel kupiliśmy i chcemy sprowadzić zakon 
nice Polki ,do tój szkoły. Bardzo nam tu tęskno i 
wzdychamy do nsezćj Ojczyzny kochanćj, tern fcar- 
dzićj, że nie wiemy, co się tam dzieje z naszemi 
braćmi; więc byśmy sobie życzyli odbierać jaką ga­
zetę np. Czas krakowski. My tu wszyscy błagamy 
Boga za naszą kochaną Ojczyznę i za Was dobro 
dzieje nasi; prosimy też wzajemnie o westchnienie za 
nas, aby Bóg dobrych utwierdzał, a złym aby dał tę 
łaskę, żeby się nawrócili do Boga.

X . Bonawentura Buczyński.
4go stycznia 1869, w Monitohoc (Visconsin).11
Ponieważ Krakowianie i Lwowianie z taką dobrą 

chęcią przyczyniali się do przyniesienia tćj pomocy 
oddalonym na drugićj półkuli biednym braciom naszym, 
więc też za obowiązek sobie poczytuję podzielić się 
tą wiadomością, jaką z tamtych stron świeżo ode­
brałem.

— * Ks. Józef Czartoryski, stolnik litewski, za 
łożył był w zeszłym wieku w Korcu na Wołyniu 
fabiykę porcelany i fajansu. Wyłożył na nią znaczne 
pieniądze, przyjmując nadto do udziału w przedsię 
biorstwie wkładki od 100 do 10,000 złp. R. 1793 
zakład ten stał najwyżej. Franciszek i Michał Meze- 
rowie, dwaj bracia, Polacy, kierowali fabryką, w któ 
rej robotnikami byli po większej części garncarze z 
Warszawy, ale byli między nimi także i Rusini. 
W czasach pomyślnego stanu fabryki siedziało przy 
toczydłach blisko tysiąc ludzi, w malarni pracowało 
73, między którymi odznaczali się jako artyści: Grze 
górz Chomicki, Antoni Gajewski i Bluman. Fabryka 
ta wyrównywała miśnieńskiej i przynosiła dochodu 
nieledwie sto cd sta od włożonego w nią kapitału, 
Upadła głównie skutkiem nieszczęść krajowych, a 
świetne czasy skończyła z wyjazdem ks. Czartory­
skiego do Drezna. W r . 1795 Franciszek Mezer 
przeniósł się do Tomaszowa w Lubelskiem, gdzie no­
wą fabrykę założył; brat jego zaś Michał pozostał w 
Korcu do r. 1797, do czasu, kiedy pożar zniszczył 
ogromne zabudowania tej fabryki, zniweczył mate- 
ryały, składy zaś wzorów i gotowych wyrobów w gru­
zy zamienił. Wtedy i on udał się do Baranówki, 
gdzie założył drugą fabrykę na gruzach koreckie, 
powstałą. Po śmierci księcia Stolnika francuz z Sóvres 
sprowadzony, prowadził uszczuplony i upadły zakłać 
korecki. Przedsiębiorstwo już się nie opłacało; wresz 
cie skończono na wyrobie fajansów. Znakiem porco 
lany koreckiej jest Opatrzność. Zabytki jej wyrobów 
są dziś wielce rzadkie i cenione; nie ma ich nawet 
zbiór drezdeński. Piękne okazy posiadają: ks. Wład, 
Czartoryski, ks. Jerzy Labomirski, p. A. Gorczyński 
p. J. Czech i kilku „innych obywateli. Na Wołyniu 
spotkać się można ozęściej z porcelaną korecką, gdzie 
w końcu przeszłego i na początku tego stólecia pra 
wie wyłącznie jej ożywano.

—  Dnia 29 stycznia pochmurno, wieczorem i nocą 
pogoda. Termometr doszedł do -f- 3 ’’O od — 4°.4 R 
Barometr stoi na równi; o godzinie 6ój rano dnia 30 
stycznia wskazywał on 328<M.31, termometr zaś — 2 U.8 
Reaumura. Wiatr wschodni.

—  W niedzielę dnia 31go stycznia, Sgo Piotra 
Nolaski, Sśj Marcelli wdowy; w poniedziałek dnia 
lutego Sgo Ignacego biskupa męczennika.

mus, Julian Nowaczyński wł. dóbr z Galicyi, Ignacy 
Herman knpieo ze Lwowa.

gospodarstwo, przemysł i handel.
K rak ów  28 stycznia. Na dzisiejszy targ nie 

wiele zwieziono zboża z Galicyi i z Królestwa Pol­
skiego, a mimo tego ruch handlowy szedł opieszale, 
gdyż obok traku wyboru dostatecznego brakowało 
kupców. Posiadacze zboża trzymali się cen wtorko 
w ych, a że sprzedaż ograniczała się na miejscowe 
potrzeby, przeto nie chciano tyle płacić ile żądano. 
Pszenica biała odchodziła po złr. 9, 9’25 do 9'50, 
żółta i czerwona po złr. 8-50, 8-75 do 9 za 172 f. 
wied. Żyto po słr. 6*80, 6*90 do 7 ,  a polskie na 
wywóz po złr. 7 , 7‘10 do 7*15 za 162 funt. wied. 
Jęczmień w ogóle od 5 ‘50, 5-75 do 6 złr. a przedni 
na krupy i słód po 6-25 do 6*40 za 142 f. wied. 
Owies nie wiele wystawiony na sprzedaż, a ceny po­
zostały bez zmiany. Groch po 6*25’, 6-50 do 6-75 a 
piękny kuchenny do 7 za 202 f. cłowych. Koniczyna 
czerwona mało poszukiwana, słabo się trzymała. Po­
siadacze żądali cen wtorkowych, lecz nie otrzymali 
takowych; dla tego prawie nic nic sprzedali. Toż samo 
było z koniczyną białą. W ogóle ruch targowy słaby 

bez znaczenia.

( N a d e s ł a n e : )
Dziennik Neue freie Presse z dnia 21 b. m. w 

rubryce „Gospodarskie wiadomości" wyraża się w ten 
sposób o c. k. K o r n e u b u r g s k i m  p r o s z k u  b y- 
dlęcym, jako środku zapobiegawczym przeciw zarazie 
jydła.

Korneuburgski proszek bydlęcy okazał się być 
wybornym środkiem zapobiegawczym podczas za- 
razy bydła. Pomaga trawieniu, odłączaniu, się stra­
wionych m ateryj, reguluje w ogóle czynności orga­
nów, przez co przeciwdziała wpływom zarazy. Listy, 
które nas doszły donoszą, że nawet w okolicach, które 
były silnie zarazą dotknięte, te gospodarstwa ocalały, 
które zadawały bydłu codziennie po 2 do 3 łutów 
na sztukę, zachowując zarazem odpowiednie środki 
ostrożności a mianowicie:

1) Baczność przed wprowadzeniem.zarazy;
2) Nadzwyczajną czystość w stajniach;
3) Odpowiednie odświeżanie powietrza w stajniach 

kadzenie od czasu do czasu octem winoym.
4) Nieprzepasanie bydła.
Gdzie można nabyć tego proszku będlęcego, wska­

zuje umieszczone w dzisiejszym numerzn ogłoszenie.

Przyjechali do Krakowa od 29go do 30go stycznia
HOTEL POLLERA : Stanisław hr. Walewski włas 

dóbr ze Szląska, Kajetan Wolski wł. dóbr z Spytko 
wio, Przemysław Wielowiejski, Jan Lgocki wł. dóbr 
z Kongresówki, Fryderyk Heineman fabrykant cukru 
z Kongresówki, Antoni Weingarten z Surochowa, 
J. Robinson kupiec z J a s , S. Lichtenstein inspektor 
z Gliwic, Ignacy Lauter kupiec z W iednia, Teodor 
Gros kupiec z Saksonii, Maurycy Samter kupieo z 
Berlina, Grzegórz Michael kupiec z P rag i, E. Feik 

Gliwic.
HOTEL SASKI: Tomasz Wrzosek z Kongresówki, 

Zygmunt Korczak Kordysz z Podola, Ludwik Geit- 
ner destylator z P ru s , Konstanty Popici z Kongre­
sówki, Aleksandra Abramowiczowa właśc. dóbr z Po 
tersbnrga, Emil Brudzewski z Gorenie, Edward Bru- 
dzewski wł. d. z Galicyi, Ignacy Baliński z Galicyi, 
Józef Szymański z Kongresówki.

HOTEL DREZDEŃSKI: Jenerał-major bar. Dor-

słkie prawa obywateli sankeyonował i rzeczywi-1formie noty zbiorowej, domaga się , 'ja k  'mówi
ście zaprowadził wolność religii, gotów jest ka 
rać wszelkie knowania reakcyjne, któreby się po­
jawiły przed zebraniem się kortezów. Rząd liczy 
na wsparcie armii, marynarki, milicyi i obywateli, 
tudzież na miłość kraju do wolności.

B u k arest 28 Btycznia. Izba deputowanych 
odrzuciła 47 głosami przeciw 45 poprawkę de- 
jutowauego G aiki, aby zniżyć płacę metropolity 

37,000 na 25,000 franków.
O u k a rest 29 stycznia. W senacie interpe- 

o wał J o n e s  ko  ministerium: ażali prawdą jest, 
że rząd zamierza rozwiązać Izbę.

L iverp oo l 27 stycznia. Według doniesień z 
Montevideo z d. 27 grudnia otrzymanych pocztą, 
sprzymierzeni dobywali Angostury d. 21 i 22 
grudnia i twierdzę tę mieli zdobyć. Lopez uszedł 

jest ścigany.
K o n sta n ty n o p o l 27 stycznia. Porta wy­

dać zamierza księgę czerwoną; mieścić ona w so­
bie będzie około 70 depesz tyczących się sporu 
z Grecyą. La Turquie zaprzecza doniesienia in 
nych dzienników, jakoby flota Hobbarta paszy 
odpłynęła z pod Syry. Porta zawiesiła dalsze kro­
ki względem wydalenia poddanych greckich, gdyż 
oczekaje odpowiedzi Grecyi na oświadczenie kon- 
ferencyi.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

Depesze telegraficzne.

P aryż 27 stycznia wieczór. La France mówi: 
Grecya zapytała urzędownie rządów romańskiego i 
serbskiego, jak ie  zajęłyby one stanowisko w przy­
padku wojoy, i otrzymała zapewnienie, iż oba te 
państwa zachowają się neutralnie. Ajent polity­
czny rumuński Jan  S t r a t  wręczył w poniedzia­
łek margrabiemu Moustier swoje listy wierzytel­
ne. L a France nadm ienia, że Strat ma poleeeoie 
robienia bardzo zaspakajających oświadczeń w i 
mienia rządu rumuńskiego.

P aryż 28 stycznia. Journal officiel pisze: 
Księgi miebieska i żółta sprawiły w ogólności w 
Europie bardzo korzystne wrażenie. Tak w krają 
jak za granicą opinia publiczna aznaje charakter 
ich istotnie pokojowy. La France i L ’Etendarc 
zaprzeczają, aby Rosya robiła Francyi propozy- 
cye względem zmiany karty Europy. L a Libertó 
nadmienia o pogłosce, iż rząd hiszpański uchylił 
kandydaturę księcia Aosta a  przyjął stanowczo 
kandydaturę księcia Montpensiera.

L ondyn 28 stycznia. Hr. Karol W a l e w s  k 
powiózł zarazem do Aten własnoręczny list Cesa 
rza Napoleona do króla Jerzego. Times zamie 
szcza telegram z Madrytu donoszący, że rząd 
tymczasowy w okólniku do ciała dyplomatycznego 
usprawiedliwiał się ze względu na manifestacyę 
ludu przeciw nuneyuszowi, zniweczenie berbćw 
papieskich i zerwanie kilku herbów kousularnycb 
Lud jest niezadowolony, że rząd nie wydał dotąd 
żadnego edyktn dla zabezpieczenia wolności wy 
znań.

F lo ren cy a  28 stycznia. W izbie deputowa 
nych wybrany został B e r t i  wiceprezesem.

F lo ren cy a  29 stycznia. Król jedzie jutro ra 
no przez Foggia do Neapolu, gdzie stanie 31go 
wieczór.

M adryt 27 stycznia. W Burgos aresztowano 
13 kanoników, w Miranda di Ebro czterech serni 
narzystów, którzy ściąguęli na siebie podejrzenie 
o udział w morderstwie gubernatora przez spie 
szną ucieczkę. Gubernator położył areszt na pie 
oiądze przeznaczone do rozdzielenia między wi 
chrzycieli. Gubernator wojskowy w Burgos zosta 
złożony z urzędu.

M adryt 27 stycznia. Oaceta de Madrid za 
mieszczą dekret względem utworzenia posady re 
zydenta hiszpańskiego w Atenach; na posadę tę 
zamianowany jest Lopez G u i j a r r o .  Tenże dzien­
nik potwierdza, że w Burgos aresztowano dzieka­
na, wielu członków kapituły katedralnej i innych 
księży, w ogóle przeszło 70 osób.

M adryt 28 stycznia. Oaceta ogłasza dekret 
amnestyi dla osób skompromitowanych zajściami 
w Portorico. Manifest ministrów ogłoszony z po­
wodu wypadków w Burgos przyrzeka szybkie 
przykładne ukaranie winnych. Rząd, który wszy

Według wszelkich doniesień, na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby niższej Rady państwa poseł Zie- 
miałkowski motywować będzie wniosek ostatni 
postawiony w sprawie rezolucyi przez delegacyę 
oaszą. Oczekujemy telegramu, który nam zape­
wne doniesie, jakiego losu dozna wniosek w pierw­
szym odczycie.

O ile z dzienników wiedeńskich sądzić można, 
odrzucenie wniosku nie jest prawdopodobnem. Na­
wet N. f r .  Presse nie spodziewa się już takiego 
rezultatn. Z powodu zawiązania nowego klubu o- 
stateczaej lewicy, pisze ona, równie jak  i stara 
Presse, że klub postanowił wnieść do Izby o wy 
sadzenie komisy! w celu obmyślenia środka zmia 
oy regulaminu, czyli zapełnienia owej luki, która 
wnioskom sejmowym, na mocy § 19 statutu k ra­
jowego uchwalonym, nie wskazuje drogi, na jakiej 
Radzie państwa przedłożone być mają. Zdaniem 
naszem, lukę tę już zapełnił wniosek żądający u 
dzielenia Izbie wniosku do konstytucyjnego tra ­
ktowania, i jeżeli będzie przyjęty, natedy przy ta ­
cowych wnioskach mogłoby na przyszłość być 
przyjętem wyrażenie: Sejm przesyła ministerstwu 
swe wnioski dla udzielenia ich Izbie do konstytu- 
cyjnego traktowania.

Ów nowozawiązany klub składa się z 29 depu 
towanycb, a w ich liczbie czytamy nazwiska pp 
Kurandy, Mendego itd., którzy nigdy dawniej do 
ostatecznej lewicy nie należeli. Mieliżby ci depu 
towani dalej postąpić w swych opiniach, lub też 
czy stronnictwo skrajnej lewicy od ostatecznych 
swych dążności odstąpiło? Stawiamy to pytanie, 
ale nie myślimy go wcale rozstrzygać, bardzo bo­
wiem być może, iż zawiązanie tego klubu nie jest 
rezultatem opinij, lecz tylko jakiej szczególnej o- 
soliczności lub chwilowej potrzeby.

Ukazem z d. 10 (22) grudnia r. z. arcybiskup 
charkowski Makery mianowany został arcybisku­
pem (schyzmatyckim) litewskim czyli wileńskim 
i anchimandrytą klasztoru S. Dacha w Wilnie.

Dzienniki wrocławskie donoszą o uowych are 
sztowaniach w Warszawie, dając za powód icb 
jedynie chęć okazania gorliwości władz policyj­
nych; niemniej donoszą o zakazie używania języka 
polskiego przez uczuiów gimnazyalnych w obrę­
bie szkoły pod zagrożeniem wydalenia.

Siły zbrojne rosyjskie mają obecnie wynosić 
zdaniem Inwalida, 726,000 t. j. o 15,000 mniej 
niż w r. 1867; natomiast rezerwa licząca 460,000 
ludzi podwyższoną została dopółmiliona. Cyfry te 
nie wiele różnią się od siebie. Nie to jednak stano 
wi w Rosyi, jakie są siły zbrojne, lecz, ile ich wy 
prowadzić można w pole, a to zawisło od uzbro­
jenia i wyćwiczenia żołnierza. Inwalid mówi da­
lej, że artylerya połowa została nowo uorganizo 
waoą, artylerya zsś oblężnicza urządzona jest 
wzorowo. Lubo Inwalid nie jest już dziennikiem 
urzędowym, zawsze jednak ulega dawnym nawy- 
knieniom, i zdaje się, że przechwałki te jego ma­
ją na celu wykazać potęgę Rosyi. Nie przeczymy 
też, aby liczba żołnierzy była podaną fałszywie 
lecz uzbrojenie armii rosyjskiej, jak  nas zape 
wniano, nie postąpiło ani na krok poza pierwsze 
próby z karabinami odtylcowemi.

Niepodobieństwo prowadzenia teraz wojny przez 
Rosyę wybornie posłużyło na ułożenie komedyi, 
że R isya odstąpiła Grecyi, że zdała ją  na łaskę 
konferencyi, co też dopomogło do przedstawienia 
Rosyi jako miłośniczki pokoju. Grecya przed 
stawianą jest teraz, jakby  opuszczona przez wszy 
stkich w Europie, a to ją  zmusza do szukania 
przyjaźni za oceanem. lndśp. belge przypominając 
sympatyczne oświadczenia kongresu wasbigtoń- 
skiego dla Grecyi, podaje jako wieść, iż Grecya 
odstąpiłaby Stanom Zjednoczonym jedną z wysp 
swoich, aby uzyskała od nich pomoc przeciw Tar 
cyi. Dziennik ten jedaak nie wierzy, aby Amery 
ka chciała się rzucać w politykę awanturniczą.

Urzędowe dzienniki paryskie pełne są ufności 
pod względem przychylnej odpowiedzi Grecyi, jak 
gdyby odpowiedź ta  rozstrzygała spór wschodni 
Times zaś powiada, że odpowież będzie pod wzglę 
dem formalnym przychylną, ale tyloma zastrzeże 
niami opatrzoną, że te wymagać będą nowych 
obrad konferencyi.

Deklaracya konferencyi przesłana do Aten w

Corresp. du Nord-Est w liście z Wiednia, rozpu­
szczenia band i rozwiązania komitetów powstań­
czych, przypominając Grecyi obowiązek dopomo- 
żenia Kreteńczykom do powrotu do domu. Rząd 
grecki odpowie, że band już nie ma, a zatem nie 

ia  nic do czynienia pod tym względem i że na­
dal postępować będzie jak  dotąd, to jest, iż za­
chowa ścisłą neutraloość. Co zaś się tyczy po­
wrotu Kandyotów, bez wątpienia odpowie, jak  już 
iowiedział, że z przyjemnością wygląda kresu 
ofiar, jakie kraj ponosi z powoda wychodźców 
kreteńskich. Odpowiedź taka w ogóle pozwoli 
mocarstwom wyrazić swoje zadowolenie i uznać 
zadanie swoje za skończone. Ale też na tern bę­
dzie koniec. Nie tak łatwo przyjdzie uzyskać 
przywrócenie stosunków dyplomatycznych między 
Grecyą a  T urcyą, gdyż pierwsza nie poda pe­
wnie ręki. Stosunek obu państw będzie mniej 
więcej taki, jaki panował oługo między Austryą 

Włochami.
We wtorek przyszła pod obrady sejmu pruskie­

go sprawa onaczenia okręgów Wyborczych z po­
wodu, że pod system podziału wyborczego muszą 
być podciągnięte kraje zabrane. 7U tego powoda 
zacięte wytoczyły się spory w Izbit, g mianowi­
cie ze względu na różnorodność reprezentacyi 
dwu Izb sejmowych i parlamentu pdnocno- nie­
mieckiego. Twesten nważa obecny syitem repre­
zentacyjny z trzema Izbami jako tymczasowy, i 
żąda ostatecznego urządzenia jednolitej eprezen- 
tacyi w parlamencie. Myślą jego jest i byłozawsze, 
aby Prusy zniknęły w Niemczech. Hr. Enlnburg, 
minister spraw wewnętrznych, tłumaczył rzą}, te  
mu nie idzie o uzyskanie sztuczne więksości, 
ecz o uporządkowanie wyborów w nowych ,ro- 
wincyacb. Po wniesieniu kilku poprawek, hr. bg. 
mark zabrał głos, i oświadczył, iż lubo jest prze­
ciwnikiem dzisiejszego podziału na trzy ciała re. 
irezentacyjne, wszelako musi bronić projektu rzą­
dowego, albowiem w obecnem położeniu, skoro 
parlament niemiecki nie może stać się sejmem 
pruskim, sejm nie mógłby stać się cząstką parla­
mentu, bo w takim razie król pruski nie mógłby 
go rozwiązać bez zezwolenia innych książąt związ­
ku niemieckiego. Natomiast dla skrócenia prac ra­
dzi, aby budżettnchwałać po angielsku w 48 godzi­
nach. Izba odrzuciła znaczną większością § 1 proje­
ktu, co spowodowało ministra spraw wewnętrz­
nych do cofnięcia całego projektn. Polacy głoso­
wali przeciw projektowi i przeciw wszystkim po­
prawkom jego. Uchwalono tylko, aby dotychcza­
sowy podział okręgów wyborczych utrzymać.

Wczoraj miała Izba obradować nad wnioskiem 
komisyi sejmowej tyczącym się konfiskaty m ająt­
ku króla hanowerskiego.

Ostatnia depesze telegraficzne „Cz&ioi‘
W ied eń  30go stycznia g. 12V* w południe. 

W izbie deputowanych D t i r k h e i m  i towarzysze 
postawili wnioski względem uregulowania go­
spodarstwa monopolu tytoniowego, tudzież ure­
gulowania zasad ruchu na kolejach żelaznych. 
Z i e m i a ł k o w s k i  uzasadnia wiadomy wnio­
sek tycząc} się rezolucyi sejmu galicyjskie­
go : ubolewa, że rząd nie przedłożył Izbie rezo- 
lucyi sejmu galicyjskiego, a oczekuje po takcie i 
politycznej roztropności Izby, iż ta przyjmie wnio­
sek, aby kraju, który wstąpiwszy na drogi kon­
stytucyjne, szuka na nich pomyślności materyal- 
nej, nie popchnąć w ramiona biernego oporu. Na 
oświadczenie ministra G is  k ry  w imienia mini­
sterstwa, iż wniosek może być przekazany jakie­
mu wydziałowi dla zdania o nim sprawy, Izba 
prawie jednogłośnie uchwaliła przekazanie go wy­
działowi konstytucyjnemu.

W iedeń  30 stycznia godz. 1 m. 35. Wnio­
sek posłów polskich: Izba wzywa rząd , aby wnio­
sek sejmu galicyjskiego udzielił jej dla konstytu­
cyjnego z nim postępowania, był na dzisiejszem 
posiedzeniu uzasadniony przemową Z i e m  i a ł  ko-  
w s k i e g o ,  i na żądanie wnioskodawców przeka­
zany przeważną większością Izby wydziałowi kon­
stytucyjnemu z dodatkiem, aby wydział jak  naj­
spieszniej go załatwił.

11 led eń  30 stycznia. Dzisiejsza N. fr . Presse 
dowiaduje s ię , iż istnieje dyskrecyonalna umowa 
między mocarstwami na przypadek bezowocności 
rezultatu konferencyi, aby strony sporne pozosta­
wić sobie samym i niedopuścić możebnej drażli- 
wości położenia, przez wyzyskanie skłonnych ku 
temu żywiołów.

B erlin  29 stycznia wieczór. Izba deputowa­
nych zatwierdziła konfiskatę majątku króla Je ­
rzego Hanowerskiego.

P a ry ż  29 stycznia wieczór. Hr. Karol W a­
lewski przybył do Aten. Le Public i La France 
donoszą, że wszystkie mocarstwa na przypadek 
zajścia między Turcyą a Grecyą, zachowają się 
neutralnie.

Kursa. W i e d e ń 30 stycznia godzina 2 po poład. 
5%  zjednoczony dług państwa 61-10.— 5%  zje­
dnoczony dług państwa w srebrze 66-75. — Losy 
i roku 1860 94-10. — Akcye banku 678. Akcye 
sred. 259 90. — Londyn 121-10. — Srebro 119-— . 
Dukat 5-72.

P a r y ż  28 stycznia wieczór. Renta 70-95.

Kurs papierów i piemśdzy.

B r s b ó w  30 styoz. 
Sreb. poi. s t  za loOzl 

-  nowe obr. „
Listy zast. poi. z kup.
Banknoty poi- lOOzłr. 
Rublo ros.za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 160 złr. 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galio. nowe z k, 

» * stare „
Oblig. indem. „ 
Ak. k.g.bezk.idyw.

„ L. Cz. z oałą wpł. 
Listy. aus. zak. kr. z.

żąaają piauą Afco. i przfrn.
Banku naród, austr.

Wledea 29 styoz. 
{ Metaliki na w. a. 
u Pożyczka naród, 
a Metaliki na m. k.
• Obi. ind. niż. Aust
• * ozeskie.
• ■ wegiergk.
• a eher.i b.

żądają płacą
110 108
115 412
80 77J

413 405
165J 462!
180 178
84 83J
120 118!
5 78 5 64
9 78 9 62
9 85 9 70
78j 77
83j 80}
70 J 69

321 317
181 i 1771
90 25 89 75
88 50 88 -

51 35 58 —
fil 35 61 25
55 — 54 75
89 50 89 —
92 50 91 75
77 — 76 70
77 60 77 -

5} ObUnd.galioyja.
„ buków.

- » n Siedmg.
Pożyozka głod. gal.

Listy zastawne. 
aj Banku nar. losow. 
1| Gaiioyjskie . . 
i j  Węgierek, los.
J Boden Cr. austr. 

Poiyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839 

• ,  1864
.  .  I860
.  ,  1864

Como-Rente. 
Kredytowe . 
żegl. par. na D. 
Ks. Esterhazy 
Księoia Salin.

■ Palfy’ ks. Klary . 
hr. St. Garoia 
miasta Bud' 
ks. Windisohg. 
hr. Waldstein. 
hr. KeglerM. 
Rudolfa »

101 60

93 80

93 — 
107 76

69 60 69 26 
69 60' 69 — 
74 35! 73 50

101

99 40 
77 50 
92 75 

107 25

188 50 
86 75
93 86 

116 40
32 — 

160 50
94 — 

170
43 50
33 50 
37
34 -  
33 5U
31
32 60 
15 60 
14 50

187 50 
86 50 
93 65 

116 10 
31 50 

160  —  

93 50 
160 
41 50 
33 50 
36 — 
33 50 
33 -  
20 -  

31 50 
14 50 
14 -

; lakładu kredytów 
: żeglugi par.na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

,  rządowej fr.-a.
„ zachodniej o. El, 
„ Pardubickiej .
.  południowej . 

ka. Rudolfa 300 fi. w. a. 
Galicyjskiej .

_ Gzerniow. ^ . . 
Oblig.pierwszeństw.
Kol. Ces. Elż. 61 aa 

— — 100 fl.k.m. 
(sr. pr). 100 fi. w. a. 
(Emu. 1863)

Kol. Rząd. St; 600 fr. 
_ _ „ Emis 1867 , 
Kol. połud. St. 500 fr.

Bony 6* 1876-1876. 
tol.pół.C.F.100fl.k.m. 

za 100 fi. w. a. 
„ w sreb. 6} » „ „ 

KoLGłog. za lOOfl k m. 
Kol. zaohod. Czes. za 
300fl.a.w.sr.lC0fl.w.a. 
Kol. połud-pół-niem 
-  6 J — za 100 a

678 
260 20 
583 

2202 
318 25 
179 50 
159 25
230 251330 —
149 50 
319 50 
179 76

677
260 — 
581 
2198 

318 — 
179 — 
159 —

149 — 
319 -  
179 25

103 60

91 
130 50 
139 — 
113 -  
338 50 

93 25 
90 50 

107 75 
78 50

89 75

81

103 50 
93 — 
90 76 

139 76 
128 
111 75 
327 50 
93 75 
90 -  

107 25 
78 -

99 60

£0 25
94 35, 93 76

Koi.Gal.K.L.300 u.w.s 
w srebrze 5| za 100 

Kol.Gal.K.L. Emis. II 
Kol. Lw. Cz.po 300S.
— (wsr. 6J zafl. 100.;
,  „ „ Emisya 1867. 

Kol. 1. Sied. fi. 300a. w. 
ks. Rudolfa po 300 £1. 

-(wsr.6{za fł. 100 
półn. ozes. po 300 fi. 

a. w. w sr. po 6 • za 100* 
To w. Żegl. par. naDu: 

— za fi. 100 m.k. 
Austr. Loyd fl,100m.k 
Kol. Czes. po 300 fi. 

(w sr. 6|zal00fl.) 
Waluty. 

Cesara, korony. .
,  dukat na wagę 
„ — obrączk.

Złoto dl maroo . • 
Napoleondory . . •
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro .............. ■
Srebro, kupony * 
Talary związków*

58 60 s8
94 --

78 — 
84 —

93 50

77 50 
83 60

85 20, 84 80

84 80

92 50

93 60
90 —

97 -

16 75

6 71
6 69

9 68s , 9 68
10 15 10 li 

9 90
13 15

119 25 
119 35

85 20

93 —

94 —
91 —

97 60

5 73 
5 70

tądają płaci
Pruskie bilety kas.. 1 68) 1 68
O w ów  28 stycznia. 
Dukat holenderski .

_ oesarsai. . . 
Półimperyał rosyjski
Rubel srobr. rosyjski 

.  P»PŁ„ »Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

„ „ m. k. 
Listy zast. banku hip. 
Obligi indem. b. kup. 
5} Pożyozka naród. 
Ako. kol. gal. b. knp 

.  „ lwow.- czer. 
Akcye banku hip. gal.

6 66 
6 72 
9 86 
1 89 
1 66 
1 80) 

78 20 
82 10 
88 60 
69 35

320 — 
180 25 
77 —

6 59 
6 66 
9 74 
1 83 
1 63 
1 79 

77 60 
81 70 
88 20 
68 85

*19 -  
179 51 
75 60

W a rs a .  28 styczn, 
Listy zast. 1 ser. rub. 85 10 81 6<>

.  ’• * ®er- » 79 35 78 8t
kupon a _  _ 40

Listy likwidao. , 68 53 68 11
kupon „ _  _ 64)

) Pożyozka r. 1866 B 138 — 137 2&
„ r. 1866 . 138 67 138 25

i  Kolej warsz. wied. „ ------ 62 60
5 a warsz. byd, s 67 - 66 -
- r wars*, tereap. ------ — —

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA

Pociągi 3soboKS na kolejach łdazngeh
od ŹOgo Cterwoc br.

d d c l i o d s ą :
% Krakowa do Wiednia, Wrootawia 7-10 rano; 3.30 pc 

południu -  do Warszawy i Wrocławia o godz= 
8 rano — do L wowa 10.30 r no; 8.30 wieozdr— 
do Wieliczki 11 rano.

W iednia  do Krakowa 7.15 rano; #.30 wieczór:QO ikfW4UU/U 4.IB muu, WeUZt ” lww®va•
s Oranicy do Siczakowy o godzinie 11.37 przed połu 

dniem; 3.6 po południu, 
z Stctakowy do Krakowa 8.51 po południu; 
ze Lwowa ao Krakowa 6.10 rano; 5.30 wieozór; 
t  Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

F n y e h o i z ą t  
4<j Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.46 wieczór.—z F ro- 

cławia o godzinie 9.46 ranó — z Wrocławia 
Warszawy, Mysłowic i Bzczakowy 5.21 wioezńr 
ze Lwowa 3.61 popołudniu; 6.11 rano— z Wis- 
liozki 6.16 wieczór, 

do Przemyśla t  Krakowa 4.43 po południu;
4o Lwowa z Krakowa 3.39 rano; 8.36 wieczór 

W i e d n i a  % K r a k o w a  5.17 raco, 7.E7 wloczó,



4 CZAS z Niedzieli 31 Stycznia 1869.

t
Za duszę ś. p. 

E L Ż B IE T Y  z W YSOCKICH

Hr. TARNOWSKIEJ,
odprawi się 

la b o żeu stw o  żałobne
W  KOŚCIELE XX. FRANCISZKANÓW

dnia 1 Lutego r. b. o godzinie lOej 
z rana,

na które Krewni Pobożnych zapraszają.
(234)

dy p r y w a t n e  odzywanie się 
moje byfc dotąd bezskutecz­

ne —  upraszam pizeto tych Panów, któ­
rym p o w i e r z  y< e m

sprzedaż Medalów pamiątkowych,
aby najdalej do 15 Lntego r.b.
uporządkował rachunki nasze, bo w prze­
ciwnym raze byłbym zmuszony wezwać 
ich o to, podając ich nazwiska do wiado­
mości piiilicznej. (375-1-3)

K ra k > w  30go Stycznia 1869.
M aryan  Dworski.

P a l l i a  G o s p o d a r z y  !*^pf
Do siewów wiosennych zalecam ponownie przezemnie poprawny

Siewnik uniwersalny szerokorzutny,
n a j d o s k o n a l s z y ,  jaki dotąd istnieje. P rzy  regularnym i jednostajnym siewie 
m ożna oszczędzić 15 do 20°/o ziarna. Jednym  koniem zasiewa się 2 0  morgów I Huepa* 

na dzień. — jJ jJ p 'N ie  mniej zalecam

Siewnik Garetta do uprawy rzędowej,
o którego pożyteczności zbytecznie jest nadmieniać, dostarczam  takowy: 

Dziewięcio-rzędowy za 2 6 0  złr. Trzynasto-rzędowy za 3 1 0  ztr.
Jedenasto- dto „ 2 8 0  „ Piętnasto- dto „ 3 5 0  „

Upraszam o nieodwlekanie zamówień, aby dostawa nie była opóźnioną. 
J J J ^ R ó w n ie ż  zalecam wszelkiego rodzaju M ć t S Z y n y  i  U T a r z ę -

d z i a  g o s p o d a r s k i e  1 t  p .  n a j d o k ł a d n i e j s z e g o  w y  
r o b u  i po n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .  (ses-i-io)

P a łD ry lta  M a s z y n  
M. Peterseima w Krakowie,

przy ulicy Długiej pod L. X3-

l in  R | |j e o p r ĉemment arrivó h  Cra- 
O U lo o D  covjei se propose d’y don-

r,er des leęons de langue franęaise. Prix
moderós.—  S 'adresser hTHótel de la Pró-
feclure (Starostwo powiatowe) de 1 k 2
h. de 1’apres - midi. Le portier ind i-

(310-3)

Nakładem i drukiem Księgarni 
J a n a  P e l a r a  w R z e s z o w i e  
w/szło i jest we wszystkich księgarniach 

do nabycia

„0 naśladowaniu N. Maryi Panny“
Ksiąg IV,

na wzór „Naśladowania Jezusa Chrystusa," 
ułożył ks. d’Hóronville, a z francuskiego 

języka podał w ojczystym 
ks. P. Al. St. Matuszyński.

Cenn 1 złr.

Psychologia empiryczna,
dla wyższych gimnazyów, podług Dra 

Roberta Zimmermana, napisał 
Jó ze f Zagorzański, nauczyciel gimnazyalny.

Cena 1 złr. (193—6)

Zapowiedzianego dzieła:
„W skazówka dla gospodarstwa 

wiejskiego"
przez

I g n a c e g o  S o t d r a e z y ń s k i e g o
wyszła część pierwsza I. tomu. Przed 
płatę w kwocie 10 złr. w. a. za całe dzie 
ło (dwa tomy 10 ) arkuszy druku), przyjmu 
ją  wszystkie Księgarnie krajowe i zagra 
niczne. Główny Skład w Księgarni D. E. 
Friedleina  w Krakowie. (148-5-6)

Die Fortpflanzung des Menschen
abbangig von dem freien Willen beider 
Geschlechter. Begleitet von einer popu 
lair-wissenschaftlichen Darstellung des 
Processes der menschlichen Zeugung, 
mit wissenschaftlicher Begrflndung d e r 
jenigen Mittel, welche jede syphilitische 
Ansteckung sicher verhindern. Zur Be 
lehrung ftlr Jedermann. Von Dr. O. 
Beuth. Eleg. broch. mit 24 schon litho- 
graphirteu Abbildungen. Preis 2 fl. 8 0x 
mit Postversendung 2 fl. 85 xr.

Vorratbig bei E. Raum gardten, 
Buchhandlung in Krakau. (360-1-10)

E  d y k t.
L. 3413 _________

C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej- 
szem podaje do powszechnej wiadomo 
śei, iż w skutek prośby księcia Karola 
Jabłonow skiego, jako kuratora Zakładu 
Stanisława hr. Skarbka, publiczna licyta- 
cya dzierżawy dóbr Brzozdowce z przy- 
ległościami Kuty, Hranki i Turzanowce 
w powiecie Bobreckim położonych, do 
tego Zakładu należących, uchwałą tutej­
szego c. k.Sądu z dnia 31 Grudnia 1868  
L. 68521  dozwolona i na dzień 2 8  Sty 
cznia 1869 , rozpisana, odroczona zosta 
ła aż do dnia 4 Marca 1 8 6 9  na godzinę 
lO tą przed południem, na którym to dniu 
rzeczone dobra Brzozdowce z przyległo- 
ściami, pod warunkam i poprzednio przed- 
łożonemi, przez publiczną licytacyę wy­
dzierżawione zostaną. (251- 3)

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 16 Stycznia 1869 .

l in  m a i t r P  cie ' angue franęaise, arrivć de­
ll  11 U lu ł 11 C puia peu de temps a Cracovie et 
ponvant disposer de quelques faenres Ini restant 
encore libres, prie les personnes que cela peut 
intćresser, de s’adresser a la librairie de Mr J u l e s  
W i l . l t .  (1 6 1 -3 )

TOLUTINE RIG*AUD3
R ig a u d  et Comp, w P a r y ż u ,

45, rue Richelieu.
Przepyszna woda toaletowa z balsamn 

jagód i rozmaitych pachniących roślin wy­
rabiana. Takowa korzystnie zastępuje W ód­
kę Koloóską, jak o  też wszelkie dotąd naj- 
ulubieósze wyroby podobnego rodzaju — 
wzmacnia skórę, czyni j ą  giętką i dodaje 
je j nowej siły. (4 -5-)T

Jeneralny Skład dla W iednia i ca­
łej austryackiej monarchii do sprze­
daży hurtownej u p. Ig. K r e b s a ,  

Wollzeile Nr. 1— 3.
Do nabycia: w Krakowie n pp. F. B. 

Hahna -  we Lwowie u p. R. Schwarza, 
A. Steifa Synów i Berlinera —\ w Tarno­
polu u p. Dra Buchelta — w Brodach u p. 
Franzosa.

D Y R E K C J A
c. k. uprzywilejowanej

FABRYKI CUKRU
Jego Excel, hr. Alfreda Potockiego

W  Ł a ń c u c i e  (na D o ln e m ) ,
ma zaszczyt zawiadomić, że mając znaczne zapasy cukru  w głowach i mączce, 
którego jakość pod każdym względem wyrównywa wyrobom fabryk zagranicz­
nych, sprzedaje takowy po cenach najum iarkowańszych, naw et o pół do Igo 
złr. taniej od cen fabryk zagranicznych, a to w  miarę podnoszenia się i spa

dania tychże.
Ajencyę i Skład do małej sprzedaży po cenach fabrycznych na funty i głowy 

aż do jednego cetnara, utrzymuje p. O. Danielewicz  w Łańcucie.
Większe ilości, od 1 cetnara począwszy, sprzedaje Fabryka za gótówkę 2% 

sconto, opakowanie za pół ceny.
Handel p. 1. Górskiego we Lwowie, również utrzym uje Skład większy do 

sprzedaży tak częściowej jak  i hurtownej po cenach fabrycznych; zarazem jest u- 
poważniony do przyjmowania większych zamówień, które wprost z fabryki wysyła- 
nemi będą.

B R F T abryka ma także do sprzedania C u k i e r  Ś w i ą t e c z n y  d l a  
S t a r o z a k o n n y c h ,  tak zwany P e i s c h  czyli O s t e r  C u k i e r .

Wszelkie zamówienia zamiejscowe wypełniają się jak  najspieszniej z dostawą 
do stacyi kolejowej w Łańcucie. Cenniki na żądanie przesyłają się odwrotną pocztą.

Dyrekcya c. k. nprz. Fabryki Cukrn w Łańcucie.

od złr. 1 80 ct. 
do złr. 8 za funtHerbata

wiedeński.
U  l i n )  południowo amerykański 
m * U I I ł  1 maas z flaszką złr. 1. 
U lT lF iiŁ  czerwone węgierskie Vós 
■■ I I I ”  lauer flaszka 50 ct. — 

przesyła za pobraniem należytości

(152-5) A. M. M amił,
w Brilnn, król. prue. nadworny 

dostarczyciel. 
O kruchy z herbaty po złr. 1’40 

cnt za funt wiedeński. 
Jam aika Kum, po rozmaitych 

cenach; i ciężkie wina Ruster i 
Menesser Ausbruch. Cenniki franco.

Koń pojazdowy,
I maści karej, miary I6e j, wieku

|> > * q © la t 7, jest do sprzedania.

W iadom ość w domu pod L. 14 w 
Rynku Głównym, na I. piętrze. (273-1-3)

Konicz szwedzki,
przesyła koleją lub pocztą za pobraniem, 

garniec po 4  złr.

Zarząd w Boguchwale,
poczta R z e s z ó w .  (333-1-3)

Skład fabryczny 
towarów piankowych i bursztynowych

K a ro la  K obera  w  \ l  i c < lu iu ,
S t a d ,  K a r n t n e r s t r a s s e  Nr. 34,

utrzymuje wielki zapss wszelkich gatunków F a j e k  p i a n k o ­
w y c h  z okuciami pakfonowemi od 1 do 8 złr., a z okuciami 
srebrnemi od 5 do 20 złr. — prawdziwe piankowe Cygarniczki 
od cnt. 20 do złr. 150, takież z rzeźbami i futerałemj z kością 
słoniową i bursztynem od 3 do 15 złr. -  patentowane Fajki 
do nakładania z tyłu po 4 złr. wal. aust.— prawdziwe tureckie 

Cybuchy wiśniowe od 1 do 25 złr. — róenież wielki wybór wszelkich przyborów fajCzar­
skich. — fMT* Polecenia zamiejscowe uskuteczniają się szybko za pobraniem należytości 
pocztą. — Rysunki i Cenniki rozsyłają się bezpłatnie. * (4fi-6 -)T

Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. 
B e z p o ś r e d n i a  j a z d a  s t a t k i e m  p a r o w y m  między

M a m t & u p g i i e i n  I  M © w y s i  S i t r U l e m ,
dotykając H a w r u za pomocą pocztowych statków parow ych:

Allemanła we Środę 3 Lutego ) * Cimbria we Środę 3 Marca
Germania dto 10 Lutego 1 1  tVestplialla dto 10 Marca
11 a in n i  onla dto 17 Lutego iS
Uolsatia dto 24 Lutego I s  Silesia (w  budowie.)

Cena priewom osób i Pierwsza kajuta tal. IBS, druga kaju ta ta l. lOO, M iędzypokład S6 tal 
Cena pnew on towarów i L. S. od beczki o 40 stopach sześćściennyoh hamburskicb z o- 

puszczeniem (Primage) l5*/0; dla ordynaryjnych towarów, według umowy. (1761 -16
Porto listowe do i ze Stanów Zjednoczonych 4 sgr. L isty  powinny być oznaczone: per Ham 

burger Dampfschiff."
i między H am b u rg iem , H a v a n n a  i Ulowym O rleanem ,

na wycieczkę do Havro — z powrotem dotykając Southampton 
Bavaria 1 Lutego 1869 Teutonia 1 Marca 1869

Cena przewozu osóbt Pierwsza kajuta tal. 200 — druga kajuta tal. 150 — M iędzy-pokład
. talarów pr. 56.

Cena przewozu towarów: Ł. 2* 10 od beczki 40 stopach sześćc. z opuszcz. 15"/0 Primage 
Bliższych szczegółów ndziela: jS u g m e t B o l t  e n  następca M i l l e r a  w Hamburga. 

B flT ’Zupelne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani A jenci: S t a a r  ś r  <?«»#- 
h o f  e r  W W IEDNIU. Mehlmarkt Nr .1 3  i p. I .  M H b em sch X t*  w KRAKOW IE.

m o w o  z a ł o ż o n a

FABRYKA MEBLI
k# ©  ©  U l i  żelaznych

i fS  u l S c h łe s in g e ra
m  r w ^ u  w W ied n ln ,

U ’ Leopoldstadt, Schiffgasse N. 19, 
poleca ewój wielki, dobrze zaopatrzony Skład wszelkich gatunków Mebli 
ralonow ych, ogrodow ych i podróżnych, według najnowszych i 
najpiękniejszych wzorów, jak  tylko można po najtańszych cenach. (243-3-6) 

— Cenniki i rysunki przesyłają się bezpłatnie. Polecenia wypełniają się szybko.

Pate Pectorale Ceorgó,
cukierki piersiowe przeciw grupie, 

katarom, kaszlowi i chrypce.
Cena 1 skrzyneczki 70 c.

Cahou arumatisó, do usunięcia 
nieprzyjemnego odoru z ust, po paleniu 
tytoniu, po jedzeniu i używaniu trunków
------------- . . . .  t . j ------------------ , odwidzi-

ba- 
żuJe

sie 1 pigułkę. Pudf-’eczko 70 c.
l a ia  C, Schmidta, w jednej chwili 

uspakająca, przeciw skorbutyczna tynktu- 
ra na zęby. Jedyny dotychczas doświad­
czony środek przeciwko męczarniom bólu 
zębów, działa w tej chwili, nie zawiera 
żadnych ostrych i kwaśnych substancyj, 
wskutek czego nawet i dzieci używać jej 
mogą. Flaszeczka 40 c.

Plaster na rujitury, szczególnie 
używany przy cierpieniach brzucha, zrobio­
ny i zalecony przez Dra K riissi, prak ty­
cznego lekarza dla ruptur w Bazylei. W pu­
dełkach blaszanych z opisami. Cena 3 złr. 
50 c. w. a. (201G-13)T

Odontina pasta na zęby, najlepszy 
środek do czyszczenia zębów , do u trzy­
mywania ich w stanie zdrowym i czystym, 
do usunięcia osadu bez bólu i w sposób 
nieszkodliwy, do wzmocnienia dziąseł, prze­
ciwko krwawieniu i rozmiękczeniu; w słoi­
kach porcelanowych po 80 c.

Hlesowa Angsbnnka eseneya 
życia, szczególniejszy środek przeciwko 
zatkaniu kałowemu, przeciwko złemu tra ­
wieniu i cierpieniom hemoraidalnym. Duża 
flaszka 1 złr., mała 50 c.

Francnzkl płynny irodeh do 
barwienia włosów, którym w 10 mi­
nutach według upodobania na czarno, b ru­
natno i płow o, trwale takow e zabarwić 
można. 1 'izyrząd do tego, tj. 2 szczoteczki 
i 2 miseczki 60 c. i  flakonik tego płynu 
zabarwiającego 2 złr.

Balsam przeciw odmrożeniu, 
w słoikach po 50 o., łagodzący w jak  naj­
krótszym czasie, naw et zastarzałe odmro­
żenia dokładnie uleczający, zjednał sobie 
przez swoją skuteczność ogólne zadowo­
lenie.

Prawdziwy tran rybi (Dorsch Le- 
berthran Oel), uznany jako  najlepszy śro­
dek leczniczy w słabościach piersiowych 
i płucowych w najlepszym gatunku , do­
brego smaku, 1 butelka 1 złr. i l złr. 80 c.

Pastylki wzmacniające (Pastylki 
rzymskie) , wieloletniem doświadczeniem 
stwierdzony środek przeciw ogólnym osła­
bieniom. Zalety tego sztucznego środka za­
leżą na usunięciu powstałego osłabienia, 
nawet w podeszłym w ieku, przez dozna­
nie wzmocnienia. W oryginalnych flako- 
n eh po 10 złr.

Szwajcarski likier słuchowy, 
doświadczony, w skutek badać lekarskich za 
środek uznany, uleczający głuchotę, kłócie 
i szum w uszach, i stósowny do odzyskania 
całkiem utraconego słuchu. Cena 1 flako­
nika 1 złr.

Jog. W eiss,
Apolheker zu „Mohren“ Wien, Tuch- 

laubeu.
Przy zamówieniach pocztą dolicza się oso­

bno 10 centów na opakowanie.

P A W  awiadamia się niniejszem Szano- 
SdW A  wnych Amatorów Ogrodnictwa, iż

do Handlu Nasion rolniczo-ogrodniczych 
E d m u n d a  S to lsa

w K rakow ie, przy Placu N . M. Panny, 
nadszedł

w ielk i transport Nasion k w ia ­
tow ych , w arzyw nych i roślin  

pastew nych,
za których jakość i świeżość podpisany 

zaręcza. (25T-2-6)

E dm und totola.

40 korcy Łubinu
jest do sprzedania w Bochni. 

Bliższa wiadomość u R. Xiwickiego. 
(2 0 9 -3 )

Odznaczony medalem w Paryżu 1867,

Biały Syrop piersiowy
6r. A . W . M a y e ra  

w  W r o c ł a w i u
Nieirównany środek domowy na zastarialy ka- 
siel, kilkuletnią chrypkę, taflegmlenle, koklusi, 
katary 1 lapalenie krtani i rury oddechowej 
irótki i chroniciny katar, k au el i  krwią, plu 

eie krwią i astmę.

Ś w i a d e c t w o
Podpisany poświadcza niniejszem, że 

z wielkiem powodzeniem używał ta k  u 
swych własnych dzieci, jako też ordyno- 
<* ał wielu osobom biały Syrop piersiowy 
G. A. W . Mayera, którego nabywał w H an­
dlu pana Angelo Bellini w Komarnie, a 
to przeciw uporczywym katarom, ciągłe­
mu kaszlowi, zaflegmieniu płuc, ciężkie­
mu oddechowi (astm ie)— przeto tym, któ­
rym podobne cierpienia dokuczają, może 
sumiennie go zulecić, wyjąwszy w wypad­
ku, gdzie kaszel z zapaleniem jest w po­
łączeniu. |(2195j

Komarno. Ignacy Horwath,
__________  Lekarz.

Powyższy Syrop jest prawdziwy do na- 
jycia jedynie w K r a k o w i e  u p. IWi- 
ktora  Redgka ,  apteka „pod Baran- 

iem“ i u p. Piotra Krokiewicza  naS tra: 
domiu — we Lwowie u p. A dolfa Berli 
nera — w Tarnowie u p. W. T. A. Wie- 
logórskiego— w Przemyślu u p. Edwarda 
Machalskiego.

Zupełne urządzenie
dla Kawiarni,

wraz z Ogniskiem i Naczyniem miedzia­
nem, także 5  całych partyj. piramidowych 
kul billardow ycb, jest bardzo tanio do 
przedania u J .  R a f  t ła  w W iedniu.

Praterstrasse Nr. 15. E  (370-1-2)

5.600 sztuk Dębów
na wszelki materyał zdatnych, od 12 do 
28 cali grubych, jest do sprzedania w po­
wiecie Sk ałack lm , w pobliżu Pod- 
w ołoczysk . — Bliższa wiadomość li­
stownie u właściciela w Majdanie, 
pod cyfrą C. K ,  poczta K olb uszo­
wa, lub przez pośrednictwo p. Mechla 
Gold,  właściciela Hotelu w Tarno­
polu. (120-4-10)T

Kufy na Okowitę,
od 150  do 1 .5 0 0  garncy objętości, wy­
rabia z najlepszego suchego drzewa, że­

lazem okute,

E d . M a za ł ,
(2?3-?-3) Bednarz w K r a k o w i e .

Każda flaszka opatrzona jest moją wytłoczoną firmą

jbriksprfc

25 f l .

F  A IIT Ij po 60: 65, 70 do złr. 1*10 
"  T  za funt wied., sprzedaje 

wschodnio -  indyjski Magazyn Kawy 
w Wiedniu, Graben 29, „im Innem  
des Trattnerhofes.a Zamiejscowym za 
pobraniem. Przy odbiorze 30 funtów 
przesyłka na wszystkie stacye kolei 
żelaznych i statków parowych, bez- 
Pb*tn  ._____________________(1751-17-24)

t Wleder verkaiifer 
crhaKoii Kabat.

ALBERT H.CURJEL
lariahilferstrasse 113)

W Stadninie Sufczyńskiej
stanowić będzie

od dnia 15 Lutego 1869
za cenę 2 3  Z l T .  od klaczy i 1 złr. dla stajennych

Ogier O i a m p a s j i e ,
p e łn e j  k rw i, 16% miary, gniady bezod mian, bardzo silnie zbudowany, po­
chodzący ze słynnego stada hrabi go MMenkła R o n n e r s m a r k  z 
P r u s .  Owsa, siana dla H l U C Z  dostarczy Liwerant po cenie tąrgowój, staj­
nia ciepła i wygodna, bezpłatnie. Uprasza się zgłaszać do właściciela w Suf-

czy u ie  poczta W ojn icz . (256-3-3)

OGŁ O SZ E N IE.
Ojciec mój A n ton i M y sło w sk i wyje­

chawszy na dłuższy czas za granicę, oddał mi 
stado do zarządzania: przeto O g ł a s z a m  
sp rzed a ż  o g ieró w , k la c z y , k o n i  
p ow ozow ych  i W ierzchow ych , mło­

dzieży pełnej i pół-Drwi tak angielskićj, jak oryentalnój, W d rod ze  
p u b liczn ej l ic y ta c y i w  K orop cu  w  dniu  1 3  L u teg o  
r. b. odbyć Się llia jacej. USfT” Zapraszam interesowanych na 
pomienioną licytacyę. Od d. 20 Stycania konie mogą być oglądane i sprze­
dawane z wolnój ręki w Koropcu za bardzo umiarkowaną cenę.

(201-  4) A lfred  M ysłowski.

Q -MT K ute' przez e. k. urząd probierczy w W iedniu badane i ostrplow ane

W i l g i  d z i e s i ę t n e
WHg»£ilziealętna,_kuta. 4-kątna. Waąl huśtające. Czworokątnego kształtu z 8-letnie:

są po następujących cenach do nabycia: 
W ytrzymał. 1 3 3 5 10 16 20 25 30 4(

(36-17-60)

zaręczeniem

40 60 centr
Cena - . . 18 21 35 35 45 56 70 80 90 100 110 złr. 
Potrzebne do tych W ag funty, dostarczam po najtaósz. cenach 

Również wykonywam i mam zawsze w zapasie Wagi hu­
śtające (Balance), które są bardzo trwałe i praktyczne, na k tó­
rych gdziekolwiek są postawione, ważyć można:

W ytrzym ałość: 2 4 10 20 30 40 60 80 fu n t
C en a .................  9 12 16 22  26  30 35 40 złr.

Także wykonywam i mam na składzie Wagi dla bydła 
z poręczami, aby na nich ważyć woły, krowy, świnie, cielęta, 
owce, z kutego żelaza, badane i stęplowane przez c. k. urząd 
próbierczy w Wiedniu, z 10-letniem zaręczeniem: 

W ytrzymałość 15 20 25 cetn.
C en a . • ■ 100 120 160 złr. wraz z funtami. 

Nareszcie wyrabiam silne Wagi mostowe, aby na ni ch 
ważyć obład. wozy ciężar, z kut. żelaza, z 10-letn. zaręczeniem 
W ytrymałość 60 60 70 80 iqq  j 60 200‘cetn.
Cena . . .  350 400 *60 600 650 600 760 złr.

^ Z a m ó w i e n i a  zamiejscowe w ykonywują się natychmiast, albo za nadesłani, m gotówki lub pobraniem należytości koleia

Ł .  t t u g a n y i ,  Fabrykant wag i ciężarów w agow ych .-rhry7«.s v r r ^ ^ L e.sen ^ : C SSinąerstrasse NT. 4
nnd H undsthu rm erstrasse  S

N H L ^ J e in e n  verehrten Gescliaftsfreunden die ergebene Anzei- 
lw _ » ge, dass Ctetreide von hente ab,

keinen Eingangszoll mehr zahlt.
Fur Eingangsdeclaration und Provision berechne ich 

eine łialbe Kopcjke per Pud
bei Sendungen ttber 500  Pud Getreide oder Mehl

auf elnem Frachtbriefe.
Mehl zahlt nunm ehr Eingangszoll vom Gewicht, — Tschetwert- 

Angabe wird nicht mehr verlangt.
Bei W eiterverladung nach Kussland wird Provision ein zweites

Mai nicht berechnet.
Vorschusse werdeu gegen Einsendung der Frachtbriefe un- 

ter annehmbaren Bedingungen ertheilt.
W arschau den ( l ten) 13ten Januar 1869.

Das Speditons- nnd Commlssions-Gescliaft
I f .

^110 o SPediteur der W arschau-W iener, W arschau-Brom berger und W arschau- 
Cn8‘‘,‘8;) Terespoler E isenbahn;

A gent der Grossen russischen Eisenbann-Gesellschaft.



P a u l i n a  F l w ę  °hc§c oszczędzici\  a u , H ld  C .UDI O, kupUjąCym u niej 
Paniom, a zarazem i sobie, przykrej fa- 
J'gi targów, ustanowiła w swoim Maga- [ 

zynie c e n ę  s t a ł ą ,  a tę, ile możno­
ści zrobi/a jak najprzystępniejszy — przy- 
tem dostawszy w komis znaczną ilość
p ię k n y c h  k w i a t ó w  z nowol
założonej Fabryki —  nierównie tańszej 
ak inne, —  poleca się Szanownej Pu­

bliczności. (216-3-3)
1 Uiica Floryańska pod L 329, 

doin p. Westwalewiczowej.

Pewien naukowo i praktycznie wy

,k: : ' ; 'o  g  r  o  d  n  i k ,|
najlepszemi świadectwami opatrzony 
obecnie kierujący Zakładem ogrodniczym  
w Paryżu— poszukuje u m i e s z c z e n i a  
w Polsce lub Rosyi. (230-3 -3)

Bliższa wiadomość pod adresem:
„Mr P a n  i e r ,  ń Beson, Seine et Oise 

(France)."

Przy ulicy Mikołajskiej Nr. 434,1
u rząd zo n e  zo sta ły  M A S Z I S I I  
do  b i a ł e g o  s z y c ia ,  jak o  też 
do  p ik o w a n ia  i s tę b n o -
W an ia  skórek i kortów używanych 
do robót szewskich, siodlarskich i ku­
śnierskich. Zamówienia po cenach bar­
dzo n i s k i c h  przyjmują się każdego 
CZaSU. Q0O-T-1O)

CZAS z Niedzieli 31 Stycznia 1869

Do szczególnego uwzględnienia
Nie opierając się na bezwartościowych 

medalach, ani tytule nadwornego dostar­
czyciela, ani też na nie do pozazdroszczenia 
sławie, osiągniętej reklamami posuniętemi 
do śmieszności’ — ale p o s t ę p u j ą c  sobie 
tylko prawdziwie po obywatelsku, rzetel 
nie i sumiennie, zalecam Szanownym Męż­
czyznom mój od wielu lat istniejący i w ka­
żdej porze dobrze zaopatrzony

i k ł t d  I J b l o r ó w
w W i e d n i u ,  R o then thu rm  strasse, 
(H otel „zum  O este rre ich isch en  H c f“), 
z tern zapewnieniem, że znajdujące się u 
mnie na Składzie i w mej Pracowni wy­
konane ubiory, nie z lekkich odleżałyoh, 
po świecie tanio zakupionych, przestarza­
łych, po największej częśoi pół prawdzi­
wych z bawełną zmięszanych materyj (któ­
re na chwilę oko łudzą), jak najtaniej na­
gromadzonych, lecz wszystkie tylko z ja k  
najlepszych, najprzedniejszych najwy­
tworniejszych i najmodniejszych, w kolo­
rze i jakości, najtrwalszych materyj, naj­
sumienniej i najdokładniej są wykona­
ne-, dla tego też ja mój towar tylko z wy­
robami tych pierwszych krawców słusznie* U  U U U i l  1 T V U  t  * U U J  VA4 U I  I .  11 w  TT U Ł U U M U łt

porówać mogę, których firmy wprawdzie

«  .  
*0 „  

30 ,
«  .  
18 „ 
23 , 
20 „ 
10

 ustalonej opinii.- ________
by sobie życzył mieć eoś dobrego, mogę
zalecić: P alto ta.................... od 30 do 70 złr.

Wierzchnie suknie . ,  20 „ 48 
Fraki i Surduty salon. „ 24
Żakietyj...................... „ 18
Surduty myśliwskie „ 16 
Ranne Sukn. (Szlafr.) B 13 
Spodnie (czarne sal.) „ 12 

dto zimowe . . „ 13 
Kamizelki (róż e. . „ 5

dto białe . . „ 7 „ ,
Wszelkie gatunki Futer do miasta i do 

podróży po rozmaitych cenach.
Na żądanie przesyłam próbki materyj; 

w ogóle wszelkie gatunki ubiorów podró­
żnych, myśliwskich, ulicznych i salono­
wych, według miary, jak najszybciej wy­
konywam i natychmiast za pobraniem na- 
leżytości odsyłam (3103-16 21)

Do listowych zamówień należy dodać 
miarę górnej szerokości piersi, objętości 
stanu i długości krokn.

Ubiory nieodpowiadające” życzeniu za­
mieniają się jak najchętniej bez żadnej 
pi aeszkody.

G e o r g  J e r  z ą b e k ,
K raw iec męzki  w W i e d n i u .  

Magazyn i Skład: Stadt, Rothenthurmstras- 
se, (Hotel „Oesterreichiacher Hof.“)

Uwiadomi Dni
dla pielęgnowania piękności I zdrowia włosów!!!

Dla dobra tych wszystkich którzy w skutek podeszłego wieku już wyłysieli,
k t ó r P ^ T  W 8b Ch,°-°by Wł°8?  w^ ’a d ,?> ogłaszamy niniejszem środek tórego sława skuteczności, stanowiąca niejak > epokę w poroście włosów, dą-
eko po za granicami Europy się rozeszła, a tysiącami zdumiewających rezul­

tatów jest ugruntowaną. Jest mm przez J. ( . K. M. wyłącznym przywilejem
odznaczona

. EWALINA,
posilna Pomada na porost włosów

K a r o l a  M a l l y ,

c7nI ;!m/0Cł k^ rej • regu,arnem używai iu zapobiega się w najkrótszym
asie tworzeniu się łupieżu, siwienie, wypada ńu włosów, podstawa włosów sie 
mocnto, obwodowa eyrkulacya jest pobudzone , przez to działa się na naturalne 

kształcenie się cebulek włosowych, a tem sam. m i  na porost włosów, i włosom 
przywraca się naturalną ciemn< młodocianą barwę, 

u a  powtórnego porośnięcia zastarzałych łysi*, i dla szybkiego usunięcia upór- 
czywego tworzenia się łupieżu, po trochu w połączeniu z Pomadą S n a f  u- 

zywać także według wskazówe i przepisu użycia i

EWALIN0W4 ESENCYĘ na porost włosów i brody,
kilko-tygodniowa próba tych środków, szy ko wyprze nienaturalne ozdoby 
sztukmistrza włosowego i młode niefałszowan; włosy będą świadectwem nad­
zwyczajnej skuteczności tych środków. Essen ,ya Ewalinowa na porost brodu 
wywołuje nawet u 17-letniego włodeieńca br >dę, a tysiące młodych ludzi za­
wdzięczają swe piękne pełne brody tylko u iywaniu Esencyi Ewalinowej na

porost brodj
Geny: 1 Słoik Pomady -  złr. 80  cent. i 1 z/r. 5 0  c.) Wraz z nrzeoisem 

1 Flakon Esencyi 1 „ 3 0  „ i 2 „ 5 0  J  użycia.
pod adresem: C h a r l e s  M o l l y  w Wie(-niu, G et.eidem arkt Nr. 1 , będą 
polecenia tak częściowe jak  i hurtowne tylk - za nadesłaniem gotówki lub po­

braniem należytości pocztą jak najszybciej wypełniane.

S k ł a d y  c z ę ś c i o w e j  s p r z e d a ż y  znajdują się:
u J o h n a ,  i L e o n a  P e i n t u c h a  — we

LW OW IE u pp. Adolfa Berlmera apt., PioUa Mikolasza apt., Z. Rucker a a p t ; 
w Brzeżanach u p. Bat ucha Fadenchechta -  w Bielsku u p. A. Herrmana — 
w Czerniowcach u p. Ignacego Schnircha — w Grybowie u p Alnjzeqo Mu­
szyńskiego — w Nowym Sączu u p. S. Lichtmana —  w Ołomuńcu u p. A.
C. Lederera \ Ant. Jul. Mandiy — w Przemyślu u p. Ed. Machulskiego — 
w' Tarnow ie u p. W. T. A. Wielogórskiego -  w Turce u p. A. Czyrniańskiego 
—- w Wadowicach u pani Zofii Uhma apt. — w Zaleszczykach u p. Józefa 
Kodrębskiego — w Złoczowie Wolfa Korkus. i i O. Fadenchechta. (65 6-15)

V Ł a ń c u c i e
są do sprzedania

nasiona Traw,
jako to:

I T y m o tk i ,  R a j g r a s u  f r a n ­
c u s k ie g o  i a n g ie l s k ie g o ,

1 i S z p o rk u  —  także 

N a s io n a  b u r a k ó w  c u ­
k ro w y c h .  (IT83) 

Na zapytanie odpowiada:

Z  ar zad główny dóbr w Łańcucie.

Hotel Drezdeński
|z  całym  i n w e n t a r z e m !

oraz i
Restauracją

I od  Igo L ip c a  r. b. J e s t  do
w y d z i e r ż a w i e n i a .

| Bliższa wiadomość w Hotelu. (337- 2-3)

-SM. J B o U m a n n
w Wiedniu,

Kothenthurmstrasse Nr. 31, 
Mariahilfstrasse Nr. 91. 

n a j w i ę k s z y  S k ł a d  M a s z y ­
n e k  d o  s z y c i a  w s z y s t k i c h  
s y s t e m ó w  p o  z n i ż o n y c h  c e ­
n a c h  , z jednorocznem zaręczeniem.

lięczne maszynki do szycia od 25 
do 50 złr. i wyżej. — Bezpłatne illu- 
strowane Cenniki przesyłają się na 
żądanie.— JR T D p ró c z  tego Skład 
prawdziwych rosyjskich S a r n o w a -  
r ó w  i  M a s z y n e k  G o u ff r  i r we 
wszystkich rozmiarach. (2247-3-ia)T

sa

V  Ogrodzie hr. S z e m b e k a
W  P o r ę b i e  pod A l w e r n i a ,  
teraz do s p r z e d a n i a  d o j r z a ł e

Ananasy.
Sadzonki ananasowe, egzotyczne Krze­
wy dla Zakładów ogrodowych, Drzewa 0 - 
wocowe, Rośliny i t. p. Kwitnące Kame- 
lie po 5 0  cent., Róże wysokopienne it p. 
Na żądanie przesyła się Cenniki. Doty­
czące zamówienia przyjmuje w Krakowie 
pan J , M a r ti  w Rynku Głównym; nie­
mniej można takowe nadsyłać pod adre­
sem: „Zarząd ogrodowy w Porębie, 
poczta Krzeszowice.“ (J69 ,_3)

ROB B0YVEAU LAFHCTBUH.
Jest to Syrop roślinny czyszczący kr en 

bez rtęci {mer kury uszu.) Leczy odziedziczoną 
j ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu- 
I tych humorów, je s t bardzo skuteczny w skro- 
I (Ulicznych słabościach, silnych boleściach w  cza- 
I sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
I syfilitycznych, świerzbie zadawnionym reuma- 
|tyzm ie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne- 
Igo przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro­

bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 
1 bardzo uporczywych. 33 6—24)T
1 Do,s,tkw5 P ° żna w Kr a k o w i e  n pang
\ Brunona Mtczynskiego -  W R z e s z o w i e  u
k P' A l -era *. SpXłk i" -  W W a r s z a w i e  I Y, okładzie materyałów aptecznych p. Galie 
I jak również u pp Mrozowskiego, Sokołow- 
I skiego, Grodowskiege Oh. Ulpopa i Con- 
terschnera 1 S p ó łk i.-  W L ub I i n ie  u pp. Ma­
zurkiewicza i Wareckiego -  W Wi l n i e  u p 
Uhrościckiego, -  we L w o w i e  u p. Piotra 

l Mikolasza -  Poznaniu u pana Monkiewicza-
F vtetecky 6 materyalów aptecznych p.

■  1 .  ■  %
c, k. uprzyw il.

g a l i c y j s k i g o  a k c y j n e g o

BANKI HIPOTECZNEGO w K rakowie,
w ydaje

ASSYGNATY KASOWE
40

4
5 °

0210 r>
za 8-dniowem w ypowiedzeniem  
v 14 dto dto
„ 30 dto dto

Skład główny w P a r y ż u  przy ulicy Ri­
chter Nr. 12, u p. Giraudeau de St. Gervais

H ^50°|o oszczędności w obec każdego współzawodnictwa!
nas  t rę c z a  

cesarsko

Nadworna Fabryka
I Skład goto- 

w Wiedniu,
która niniejszem M T  w ie lk ie  z n iż e n ie  c e n

p i e r w s z a  
królewska

Towarów płócien.i
wej Bielizny
T a b o r s t r a s s e  3N T . 8 ,

umożebnione wielkością Zakładu, oznajmia tysiącom swych

" a  w s *y s th lc  n a  k o -s z io w n o s c i ,  tu d z le z  z a  p o re e z e n ie n i  do  su fa tw
w  r a t a c h  ty g o d n io w y c h  lu b  m ie s ię c z n y c h ;  -  e s -  
k  on tu je  w e k s le ,  e f e k t a  w y lo s o w a n e  i k u p o n y ; z a -

r o d z a i u « n te re s a  b a n k o w e ;  oraz 
n e ty f  k u p u je  p a p ie r y  p u b l ic z n e ,  losy  i m o-
_______ * (142-8)

Dla właścicieli koni i gospodarzy!
Zdania o wyrobach weterynaryjnych K w i z d y .
Do Pana Franciszka J. Kwizdy] w Korneuburgu.

tak b v d ł „ T f  • Zt Di®chać P°*".iadCZenia Panu, ie  gdy już od kilku lat zadaję 
ak bydłu jak i koniom pański Korneuburski Proszek bydlęcy, takowe u trzy -
tvlWn 81̂ 7 zuPe ne“ zdrowiu. Że zaś to ciągłe utrzymywanie się w zdrowiu 
lylko regulanem u zadawaniu Korneuburskich Proszków bydlęcych przypisać na-

™ •' te  »  folwarkach .„ ie d n id , i j b u c h . j ,
badto u trrvm f ^  bydłem, kohcz.ee a i, ca,ato imieroią, gdy tymczaeem moje

^jSfis& issi t&Zr- l

[szanownych odbiorców, aby zwrócić ich uwagę na tę nader przyjazną sposobność zak u p ie n T 'sw^ch ^potrzeb.

Płótna z najcięższego przędziwa ręcznego.fnb-Q AA Inhnl .141_I r -  O Gotowe Koszule męzkie, najpiękniejsza ręczna robota.I sztuka 30 łokci surowego płótna złr. 5. 6. 7.
najcięższego płótna domowego, 8 1/ »'/„ 10, 11

Opcina w Listopadzie 1868. And. Danen.

60

bfelon. najeięż. płótna Freiwaldansk. 10'/, 13, 1 4  złr.
szer. płótua rumburskiego ręcznej przędzy bielo­

nej złr. 14, 15, 16, 17, 18.

50

*/, szerokości bielonego Hohenelbskiej weby złr. 16, 
13, 20.

%  »zer. najcień. Belgij. weby konop. złr. 33, 34, 36. 
28, .10, 36, 40.

64

18

/» i. ‘A *zer. najeięż. rumbur. weby ręcz. przed, (dla 
swej szczególnej doskonałości i trwałości znane w 
świecie jako najlepsze płótno) złr. 33, 35, 30, 35 40  
45, 50, 60, 70, 80, 90 do 100 złr.

30
30

płótna rumb. na prześcier. i bez szwu na 6 prześcier. 
/.szer. złr. 16 ,16 ,1T j '•/I gzer. z}r . | 7 ; | 9| 3 u; ąą, d o 3 4 ^

30

praw, kol. Betteanerą złr. 4 ■/„ 5, 6, 7, &, 9 ,1 0 ,11 do 17. 
najeięż. barchanu lub 30 łokci piki złr. 8'/,, 9,10,13,14] 
białego, niebiesk. lub kolor, barch. złr. 6, 6, 7, 8 9 
10, 13, 14 złr. ’ '  '  ’ ’

prawdziw. kolor. Serwety do kawy każdej wielkości, złr 1-36 
1’60, 3. 3-50 3.

NOWI

PARIS

'/, tuzina Serwetek deserowych we wszystkich kolorach, odpowiednich 
do serwet do kawy, cent. 80, 90 złr. 125, 1-50, 3 do 3 5fl. 

tuz, czysto inian. serwetek, adam. serwetek 1-75, 2, 2-36, 3 -tQ, 3*50 
1 szt. z czysto lian, prz^dży adam. obrus, złr. 1-50, 180, 3, 3 50 do 3 
'/, tuz, prawdziw. płóoie. adam. ręozników złr. 1-76, 3, 3-26, 3 do 3-60
Najeięż. dubelt, adam. nakryoie słołowe na 6, 13, 18 i 21 osób. złr. 6 

7, 13, 16, 31, 34. 30, sa, 40, 50 do 80 złr. najcieńsze.
'/* *uz;  prawdz. belg. chustek do nosa płóoien. dla mężczyzn i dam, złr 

1, 1'2>, 1*60, 1-76, 3, 2-60, 3, 3 50, 4, 4'EO, 6, 5-50, 6 najcieńsze.
Największy wybór białych, praw. francuskich płóo.-batyst. chustek do 

I nosa, w wytworn. pudełkaoh. za tuzin złr- 3, 4, 6, 6, 7, 8, 9 , 10, 13
Nąjcięższe materye niciane w paski, w kostkę na suknie damskie. za 

I łokieć 25, 38, 00, 36, 40, 4 6, do 60 cent

Koszule płóc. z białej przędzy, gład. lub z zakładk. 1-50. w o . 2 , 2 -an |
Najcieńsze belfastskie lub brabanckie koszule złr. 2-70. 3 . 3 -5 0 . 4. 6, 6
Najcięższe rumburskie koszule z ukośnym gorsem złr. 3-60 4 5 6 7 

z hafiowanemi wkładkami zlr. 8, 10 do 12 najcieńsze. ’ ’ ’
®'a*e ®J®- koszule szirtingowe z pięknym zakładkowym gorsem, złr I

1-60, 1:70 3, z francuz, nkośnym gorsem złr. 2-50, 3, 3-60.
d a t k i  p ł ó c i e n n e  z dobrego płótna białej przędzy z łr7 l 5(\ z naj­

cięższego płótna skórzanego złr. 1-50,' 1-80, francuskiego i węgier 
skiego kroju złr. 1 70, 3, 2 50. 6 vs

Gotowe Koszule damskie, najpiękniejsza robota ręczna.
Koszulę płócienne z białej przędzy złr. l-?0 2  3  25
Wytworne koszule Karoliny lub modne Pasterki złr. 2-cO. 3 80, 3. ,
Pięknie haft, koszule w serduszka, bukiety, żabki itd. 2-80, 3, 3 -50 , 4, 6, |
e ° " * ł 7  n o c n e  z cienkiogo perkalu lub angielg. szirtingu złr. 1-60 

1-70, 2, 3v0, z haftówanym gorsem złr. 3 50, 4, 4-50. |
Wytworne gorsety modne, ozdobne z pięknie haftów, wkładkami m e ­

dalionami, śliczna robota ręczna, złr. 6, 6, 7, 8: 1

K o s z u l e  n o c n e  d a m s k i e.
Z długiemi rękawami, ręką szytemi zakładkami, lub ręką haftowanym 

gorsem, złr. 3 76, 4, 4 60, 5, 6.

M a j t k i  d a m s k i e .
z hafto- 

meda-
- n - . i ~ V . c 7 r A  piuiua z zawijanemi brze-
gami 1 60 2. 2-60,, z haftowanemi wkładami 2-70, 3, 3 -5 0 , bogato 
ozdobne złr. 3-50, 4, 4-50 5. « ’ I

S p ó d n i c e .
z cienkiego perkalu gładkie złr. 3, 3-50, ze szlakiem 4, 4-60, z hafto­

wanemi wkładkami i plisą złr, 5 50, 6-60, 7-60, z medalionami i wkład ■ | 
kami na przeżrocz (ażur) złr. 8, 9, 10 do 12. (33-6 13)

FABRYKA 04IUNVIA ETZmżIa

J?L eopold a  H alina
w W I E D N I U ,
Główny Skład:

Stadt, Kolnerhofgasse I' r. 1, 
utrzymuje Sifljnowsze najodpc aiedniejsze 

i najrozm aitsze
O buw ie  l e t n i e  f z im ow e,
prawie w całej Europie znarej tanie ści, 

dokładności wyrobu i wytworności
M ę z k ie  C ielęce od złr. 4-50

dto najwytworniej.szu spacerc we, od złr. 6 I
do 8 złr. 1

Hnty c ie lę c e  z cholewami, oA z :r. 7 do 16.
D a m c lr i f t  s p a c e r o w e ,  3, 3-601aUlSKIC 4 4 n«( 5> 6 ,j0 j j  zjr Według wy-
?°kości, rysunku i ubrania, z rozina tych materyj I 
1 gatunków skór,

3  5 0  3 ,  3 - 5 0 . ? _____________________________

W SZelK ie iow ycli dla mężczyzn i dam, wraz 
L rozmaitym wyborem Obuwia fan lazyjnego, na 
Polowanie, na ulicg, do salonu. (3099-19-25) I
, nadesłaniem miary długościT sz^okości nogi I 
lub dobrze leżącego obuwia, każd.) zamówienie! 
Wypełniane będzie szybko za pobnniem należy- 
ości. -  Cenniki opłatme. J

G e n e ra ln y  A je n t d la  U a ll ty i  M tutlnrf
h c h tv a r t*  we Lwowie, Plac Konwentowy. 1

-Najzupełniejsze wyprawy b ielizny w ykonyw ują się szybko, dokładnie w edług przepisu i rachują sie do-  
najtnńsz\ ch cenach fabrycznych. Na żądanie udziela się o tem szczegół.w ykazów  d la lepszego objaśn iln fa _  _

T ,ÓWien,a n a , 5°  Ztr’’ d0dT  Sil  U  Bztuic najcieńszych belgijskich mciano-baty-
wefa i 6 ̂ , chu8tek, do ?osa w wytwornem pudełku kartonowem, lub piękne nakrycie do kawy na 6  osób (Ser-
szybko i nod .UtOW£ e P0^cema zan.iejscowe za nadesłaniem gotówki lub pobraniem tejże pocztą, wypełniają się nader

k08ZuI ^  miarę o l L Ł  szy%i i S S - ^ k a z y  |

I zaszczyconym0 Ŝ ^ E ^ n ^ w a n T e ^ i o ^ 'k  ^ J l w w L m ^ a h ^ k  *?' Właj Cid^  tCJ fab.ryki °d ^ z i e s t u  dwóch lat istniejący, I 
Ibliczności najlepszem poręczeniem d o s k o ^ L ś c f  co powinno być dla Szanownej h u ­
tę uzasadnioną opinię bezsprzecznie  n a iM s z e i  najsumienniejszego postępowania. Prócz tego jest zadaniem fabryki

j . . . j  . . . . . .  i H j s - * *  ” a d “ 1 * tok j , k l
4 l l P P S *  f t  i< w . ~  i n  die k a la . UOuigl. ----------------------

Hof-Leinengaaren-Fłbrik in Wien, Leepoldstadt, Taborstrasse Hr. 8.

Niniejszem mam zaszczyt p„daź do p„ „ 82echne: „ iadomofci il uzyskałem nalent

MA STUDM1E RUROWE) MWRTOMA
dla Austryacko -Węgierskiej Monarchii. 

a W sk« tek rteg °  wynalazku upada nadal wszelka kosztowna robota około studzieó. Studnię taka któ- 
ra o g ł ę b o k o ś c i  3 0  S t ó p  tylko I J O  * . f r .  kosztuje i wciągu jednej godziny ustawiona‘ bywa 
można jednego . tego samego dnia na różne i dowolne miejsca przenosić/dostarcza ona w godzinie V  do 
40  wiader wody.

(3248 s )T Studzien takowych wyłącznie tylko u mnie nabyć można.
J o s e f  M c h u l h o f i

W i c u ,  O r a  b  e n  Mr. 12.

T * P anł?1 Fr.ancitzkowi Janowi Kwizdzie, aptekarzowi w Korneuburgu.
dla koni i Pn 7v r f  8pr° Wadl,1,*my P ^ ,k ij C: k’ uPrzy wil- przywrotczyKom i używaliśmy go zawsze z nadspodziewanym skutkiem. Obecnie już
go nam brakuje, i prosimy Pana przysłać nam niebawem 6 flaszek tego dosko­
nałego wyrobu leczącego. 6

Langenburg (W irtembergia) 5go Października 1868.
Zarząd Marsstalni księcia Hóhtnlohe.

ł Panu Franciszkowi Janowi Kwizdzis w Korneuburgu.
Ponieważ pański c. k. uprzywilejowany P łyn prtywroteży dowiódł mi 

tak nadspodziewanych skutków, proszę mi znów pewną ilość onego nadesłać.
Guar I5go Listopada 1868. M ikołaj de Guary.

Panu Franciszkowi Janowi Kwizdzie w Korneuburgu.
Używanie Pańskiego wybornego c. k. uprzywilejowanego P łynu przv- 

wrotczego dla kom, dostarczyło tak świetnych rezultatów, że widzimy się spo­
wodowani do używania go na większą skalę, i prosimy o bezzwłoczne przy- 
słauie nam 1 0 0  flaszek. y  J

Peszt 8 go Sierpnia 1868. Dyrekcya kolei konnej.

Pana Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
W skutek powtórnych nadzwyczajnych rezultatów, jakie osiągnąłem, uży­

wając pańskiego ogólnie znanego i renomowanego P ł y n u  p r z y w r o t c z eg o , 
a to w marsztalmach Jego cesarskiej Wysokości Arcyksięcia Franciszka V. 
hiS e, Księcia Modeny, jestem w tem przyjemnem położeniu, czując się nawet 
do tego obowiązanym, oświadczyć Panu niniejszem publicznie moje najzupeł­
niejsze zadowolenie, i pański P ł y n  p r z y w r o t c z y  każdemu zalecić. Tenże 
s utkuje metylko przy już nadwerężonych ścięgnach, mięśniach, (muszkułach), 
ale nadaje navvet zdrowemu koniowi nadzwyczajną siłę i elastyczność, i za­
dziwiająco działa, szczególnie u młodych koni, po ciężkiej pracy.

Nawet w porażeniu łopatki, gdzie ani zawłoki, ani ostre nacieranie, a 
nawet wypalanie juz nie pomogło, pański P ł y n  p r z y w r o t c z y  konsekwent­
nie używany skutkował, me pozostawiając po sobie ani śladów blizn ani wy­
tarcia sierci. J

Niemniej pańska Maść kopytowa, na kruche pękające kopyta, zasługuje 
na pochlebną wzmiankę, gdyż z wielkiem powodzeniem używałem jej, szcze­
gólniej u kom eugowych.

Niech tu wspomnę o jednym szczególnym wypadku. Kosztowny angiel- 
i ^ P°l°wania nJudith* miał pęknięte kopyto, i pomimo wszelkich u- 

żywanych środków nie udawało eię nam go wyleczyć, gdy tymczasem po 
14-dmowem użyciu pańskiej M a ś c i  k o p y t o w e j  polepszenie było tak znacz­
ne, że obecnie koń jest zupełnie zdrowym.

W iedeń lOgo Sierpnia 18 6 8 .___________ Steinbach, arcyks. marsztalerz.

Panu Franciszkowi Janowi Kwizdzie w Korneuburgu.
Pańska Maść kopytowa, której często używałem na kruche pękające ko­

pyta, skutkowała nadzwyczajnie.
Pomiędzy innemi leczyłem pańską Maścią 17-letniego ogiera, który dla 

kruchego kopyta u przedniej nogi i zabliźnionego pęknięcia, od kilku tygodni 
niezdolny był do pracy.

Już trzeciego dnia, po pierwszem wymoczeniu i wcieraniu, koń śmielej 
stanął na nodze, a siódmego dnia już nie kulał, a od tego czasu koń co dzień 
jest w pracy, bez najmniejszego upadania na nogę.

Kopyto jest zupełnie elastyczne, a nowy narost od korony pokazuje się 
zupełnie zdrowym, czego wprzód nie było.

Słusznie więc mogę pańską Maść kopytową każdemu właścicielowi koni 
zalecić, a tem chętniej to czynię, że wiem z własnego doświadczenia, jak  wiele 
strat i przykrości czyni chore kopyto właścicielowi koni.

W iedeń 29go Września 1868. Wilhelm Buchwald,
c- Nauczyciel jazdy konno w Akademii Terezyańskiej, były rotmistrz.

P r a w d z i w e  ma do nabycia:
P T  »  K R I K O U I E  p .  M . J 4 U O R I I C K I ,  w Rynku głównym  
wkamienicy p. K l r c h m y e r a ;  p. J ó z e f  J a h n , —  w e  L w o w i e :  

n o n s t .  I t k i e r s k i ,  P i o t r  M i k o l a s z  aptek., A .. B e r l i n e r  apte­
karz i S .  B t i c k e r  aptekarz,

P P

O strZP.TPTH P ! Aby Szanowną Publiczność od kupowania podobizn zabezpieczyć za- 
w J  • wiadamia się, że tylko te pakiety i flaszki za prawdziwe uważać uależy
atore mają na sobie wyciśniętą pieczątkę Apteki obwodowei w Korneuburgu



Nieustająca (continuirliche)
czyli

Szybka metoda fermentacji
Bibo

najtańszy sposób

Wyrabiania Spirytusu
za pomocą 

W) fermentowania 14  — 2 0  stopni eks­
traktu z dodatkiem tylko 3  do f>°/0 

słodu włącznie z hołowicą.
przez (274-1-3) 

A ugusta  H a m ilto n a . 
jest do nabycia w Administracji „Cza­

su" za cenę 13 Złr.

Uznanie.
Podpisany ma sobie za obowiązek pu­

blicznie ogłosić, iż zrobiona i ustawiona 
na miejscu w dzierławionćj przeze mnie 
Fabryce oleju i gorzelni w Pleszowie ma­
szyna parowa wraz z kotłem i arm a­
turą, wykonana w fabryce p. L. Ziele­
niewskiego w Krakowie, ju ż  od dwóch 
lat z najlepszym skutkiem funkcyjonuje 
i  żadnych poprawek w ciągu tego cza­
su nie potrzebowała.

Pleszów dnia 10 Stycznia 1869  r, 
Pinkes A lteslender ,

(111-3) d z ie r ż a w c a . .

Do Składu wyłącznie samej

JS*" HER D ATY
L. SROCZYŃSKIEGO

w  Krakowie,
Rynek Główny pod 1. 36,

mrnadszedl d r u g i tr a n sp o r t-* !
Herbaty czarnej, zielonej, żółtej i kwiatowej.

Od 1 złr. 50 ct, do 15 złr. za fuut wied. 
gjgjgPTlhstalnnki zamiejscowe uskuteczniają się zwrotną pocztą Z it po*

b r a n i e m  n a l e ż y t o ś c i .  (*ai-a-3)T

N. 10
Ogłoszenie

W  dniu 11 Lutym 1860
oobędzie się w Kancelaryi W ydziału po 
wiatowego w Bochni licytacya na za 
bezpieczenie dostawy Ż W iril na dro­
gę powiatową Bocheńsko - Sowlińską na 
przeciąg lat trzech, według warunków li 
cytacyjnych, w Kancelaryi Wydziału po­
wiatowego złożonych. (2 5 8 -3 )

Z Wydziału powiatowego.
W  Bochni, dnia 15  Stycznia 1869.

Zastępca Prezesa: 
L eo n a rd  fiera fiński. 

Sekret: r z :
A d o lf V ayh inger ,

Ogier angielski Stadny
„Meri-Mac,"

wnuk
dziew ięć lat mający,

maści jasno-gniadej bez odmiany, miary 1 7 %  —  zbudowany tak, jak dzisiejsze 
znawstwo wymaga — zdrów zupełnie i jeszcze me używany do klaczy —

f e s t  d o  s p r z e d a n i a  w  Z a f e i a d z i e  S z k o ł y  e f c w i t a -
c y j n e j  K r a k o w s k i e j .

 Nim Zaś sprzedanym zostanie, będzie stanowił za opłatą 40  złr. od
klaczy. — Rodowód kupującemu wręczony będzie. (30*3)

Ces. król. uprzwyll.
Bank dla Obro- W * tu O gólnego .

H B A H O W 1 E .

zaleca panom Właścicielom koni i Gospoda­
rzom swe wyroby

chemicznych artykułów
Sportu.

Wyroby te odznaczone były ponownemi zamówieniami i świadectwami J. ksią­
żęcej Mości księcia Rohana, feldmarszałka księcia Montenuovo, komendanta kraju 
w Czechach hrabiego Wrangla, szambelana króla szwedzkiego i właściciela szwedz­
kiego bportu," c. k. porucznika Teodora Webera adjutants feldm. barona Ga- 
blenza," hrabiego Beli Stdray  i innych ludzi fachowych, i o tych zamyślamy od 
czasu do czasu dotyczące świadectwa ogłaszać.

Angielska Fizyka, 1 łut 25 cent.
w słoikach po 4 i 12 łutów. 

Glycerynowe smarowidło do

W

O B W I E S Z C Z E N I E .

Obwieszczenie.
Celem wybudowania domu murowa­

nego bez piętra, przeznaczyć się m ają 
cego na umieszczenie Szkoły ludowe 
w mieście Wojniczu o 4ch klasach z 6 
oddziałam i, rozpisuje się niuiejszem na 
dzień 11 Lutego r, b. o godzi* 

nie 9 e j  rano 
publiczna licytacya za pomocą ofert i ust­
nego podania, z których pierwsze, zaopa­
trzone w potrzebne wadya, do godziny 
12  przed południem, do rąk  Komisyi li­
cytacyjnej złożone być mają, poczem 
ustna licytacya nastąpi.

Cena wywołania wynosi 6.341 złr. 
32 c., wadyum 6 35  złr.; inne warunki 
tej licytacyi, plany i kosztorysa w Regi 
straturze Urzędu gminnego w godzinach 
urzędowych każdego czasu przejrzane 
być mogą. (241-3)

Zwierzchność miasta.
Wojnicz dnia 14 Stycznia 1869 .

Naczelnik miasta: 
K rzem ińsk i.

Filia c. k. uprzywil. Banku dla obrotu Ogólnego

przyjmuje
do przechowania za bardzo niską opłatą

wszelkie gatunki papierów publicznych kra­
jowych i zagranicznych,

jeko też

Dr łiobaczewski
Adwokat kraj owy,
przeniósłszy się z Sano­

ka do Przemyśla,
m ieszka w kamienicy P. Ziembickiej, 

obok Katedry łacińskiej.
(217-2-3)

Ekstrakt z mięsa Libiga.
Z powodu znacznie zwiększonej 

produkcyi, Dyrekcya Kompanii w 
Fray Bentos (Ameryce Południowej), 
uchwaliła zniżyć ceny jak  następuje:

Słoik na 1 f t .w.a. ‘/aft- XU ff* Vs £ 
zlr. 6 zł.3 '25  1-65 90e.

Jedyny główny Skład u-
trzy m u je (178—3)

Apteka „pod białym Orłem“
1 .  S ied leck iego

w Krakowie.

przedmioty i ko § townotci ze zJota i sre­
bra, lub z innych szlachetnych metali,

również

Perfy i Klejnoty.
Warunki, według których ten Odd liał depozytowy postępuje, są do 

przejrzenia w Obwieszczeniu, którego na żądl nie udziela się bezpłatnie w Za­
kładzie.

Kraków w Styczniu 1869  r.
Naczelnik Bióra:

■ } M . M Ł o r i t s c h o n e r  w

Handel Win zagranicznych
F . Brucknera,

dawniej firmy L. Flaschge, przedtem A. For der er w W i e d n i u ,
Habsburg;;asse Nr. 6, 

zaleca svój  bogato zaopatrzony Skład wszelkich gatunków  zagranicz­
nych W in, jakicmi są: prawdziwy francuski Szampan Moet i Chai.don 
w Epernay, L. Róderer w Rheims i Mme la Veuve Ciiquot w Rheims; 
niemniej najulubieńsze W ina B o r d e a u x  Aug. Mellera et C. w Bor­
deaux, jako też najlepsze Mozelsko-Reńskie, Pofudniowo-Francuskie 

i Hiszpańskie Wina deserowe. (165 -6)

Pożyczka premiowa m. Medyolanu z r. 1866,
podzielona na 750.000 ObligacyJ po IO franków, poręczona 
przez v. szystkie posiadłości ziemskie, bezpośrednie i po­

średnie podatki Uliasta medyolanu.
Spłata tejże odbywa się w przeciągu 55 lat, a mianowicie do r. 1881, zawsze 
w dniu 16 marca, 16 Czerwca, 16 Września, 16 Grudnia,

p r e m ia m i: (26T-2-12)

franków 100.000,50.000, 30.000.10.000,1.000, 500 i t. Ł
Każda Obligacya spłaconą będzie n a j m n i e j  lOm a frankami. 

Obligacye te, szczególnie odpowiednie na podarunki, na małe oszczędności, 
są u wszystkich Wekslarzy w kraju i za granicą, a szczególniej 

W F r a n k f u r c i e  U. U- do nabycia po cenie:
IO frank = 2  tal *0 sgr, =  4 złr. 40 c. =  4 złr. w. a. w s re b rz e

W Składzie WIN
i Towarów kolonialnych

J. F e d e r o w ic z a
W KRAKOW IE (2 0 3 -4 )

jest do sprzedania z n a c z n a  p a r t y a

Porteru Angielskiego,
tak w okseftach jako i butelkach, po zna­

cznie z n i ż o n y c h  cenach.

Wiadomość dla właścicieli koni.
FABRYKA

cliemicznych wy­
robów

Sportu

ZE'CMKl Doktora
Kriegera

w Gracu,

Sportingr Liquid I., niezawo­
d ny  Środek dla chorych koni, szcze­
gólnie jako wzmacniający śro­
dek przeciw sztywności nóg, poraże­
niu, osłabieniu krzyża, kolan, pęcin, 
reumatyzmowi i t. p. Flaszka złr. 1'25.

Sporting’ Liquid II., specyalnie na 
spuchnięte nogi, opuchłe stawy. Fla 
szka złr. 1*25.

Homeopatyczne Apteczki kie 
szonkowe dla zwierząt, złożone 

przez D ra Kriegera w aptece V. Grab- 
fowitza w Grazu. Za sztukę 6 złr.

Tynktura na gnicie strzałki.
Flaszka 1 złr.

Pissboll, jedna doza 35 cent.
Z a m ó w ie n ia  za p o b ra n ie m  n a le ż y to śc i w y k o n y w a  g łó w n y  Skład ro z s y łk o w y  

J ó ze fa  Rozenzw eiga  w Wiedniu, Leopoldstadt, KOrnergasse
U. a. Również nabyć można') włTarnowie u p. Henryka K oya— we Lwowie u p. 
A. Mańkowskiego — w Rzeszowie u p. Ig. Bchaitera i  Spółki — w Białej u p. Jó­
zefa Knausa. — ł * " D o  każdego artykułu dodaje się przepis użycia. Opakowanie 
po cenach kosztuT Składy na prowincyach urządzają się. (216-1-10)

siodeł, przez które skóra na siodłach 
i rzemieniach nabiera miękkości. Słoik 
1 złr.

Angielskie smarowidło na ho- 
monta, przez które homonta nabie­
rają pięknego, czarno-niebieskiego po- 

, łysku. Słoik po 1 złr.
Oliwa na skóry, nadająca miękkość 

skórze, do zachowywania skóry, rze­
mieni, uprzęży, butów. 1 funt 75 cent.

Czernidło na skórę, nadaje moc­
no czarną farbę, nie farbując. 2 funty 
90 cent. •

Najświeższa prawdziwa
Ospa Krowianka

H a  n i b u r s k a
nadeszła do mego Handlu i jest 

do nabycia. (2U 2 6)

J fan M arti  w Krakowie,
Rynek Główny.

Ze stada Wg0 
Antoniego 

Mysłowskiego
zaszczy tn ie  

znanego  nie-
  ty lk o  w  k ra ju

lecz i za  g ra n ic ą , s p r o w a d z o n e  
z Koropca t rzy  ogiery 
od dnia 15 Lutego r. b. 
stanowić będą, a  m ianow icie

ADORATOR
pełnćj k rw i an g ie lsk ió j, m iary  1 5 %  
sk a ro g n ia d y , la t 6, po E m p ero rze  od 
S iv e th eart, W Slotwinfe od k la ­
czy  po 4 0  złr. w. a.

Yonng Golden-Cap
pełnćj k rw i a n g ie lsk ió j, m iary  1 5 %  
rn iad y  b ez  odm iany , la t  6 v po G o l­
d e n - C ap ie  od B etty , w Śmier­
dzący pod K ra k o w e m , od k laczy  
po 3*2 złr. w. a.

mrSposobność kupna!-* !
Magazyn towarów jedwabnych a modnych

„zum  Krouprinzen vob Oesterreich, 1
W W Ieil, Ecke der B o g n e r g a s s e .  W W ieil.

Następujące artykuły będą po następujących zniżonych cenach sprzedawane 
Jedwabne materye: kolorowe Tyftyki z zupełnie wygotowanego 

jedwabiu, w najnowsze paski, łokieć od złr. 1*40 do 2 złr.^
Atłas na suknie cały jedwabny, we wszystkich kolor, za łokieć 2*10 
Czarna jedwabna piękna Sułtnia z zaręczenie > , że nie pę­

knie i nie obwiśnie, 18 złr.
Lyońska Suknia fularowa n a jle p s z y  g a tu n ek , 12 z łr .

sz c z e g ó ln e g o  u w z g lę d n ie n ia ! " ^ ® #
Suknia popelin.-wełń. (10 łok 4/4 ezer.) po zlr. 2-50, 3 50, 4 i 4*50 
Francuski Jeconas, najpiękniejsze wzory przeszłorocznej pory 

letniej, dawniej 50 ct. za łokieć — teraz tylko 35 cent.
W z o r y  b ę d ą  n a  ż ą d a n ie  p rz e s łn e  o p ła tn ie  i d a rm o ,

( « - « - )  Mli am ant e t JtMUllcr.

trzy-ćwierci krwi angielskiój, miary 
16, jasno - kasztanowaty, lat sześć, 
po Zamoroce od Chesnut Beautty 
W Halastowtcach nad Wisłą 
obok Szczucina, od klaczy po 32 złr.

Siana i owsa dostać można na 
miejscu, według cen taigowych naj­
bliższych miast.

igtF* Bliższej wiadomości udziela 
Zarząd gospodarczy w S ł o t  wi n i e  
poczta Brzesko. > (»7s—3)T

TZ
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‘Ufie ma bólu zębów!
l  zębami 

wykruazo- 
nemi

P a r y ż :  
10.000 flakonów od- 

bytu na miesiąc.
Z opuch­
nięciem.

Najsilniejsze bole zębów
wszelkiego rodzaju usuwa na czas jednego 

roku bezzwłocznie, słynne lekarstwo na 
=====______zęby: (IW-g-lsyr

99LITOM!“
Jeden flakon na rok dla naj-

lłc*nlej»«ej| rodziny. Jeneralny Skład 
dla Galicyi w Aptece 23 . S t o c k m a r a  
w K r a k o w i e  i u Ł. E b e n b e r g e r a ,  a- 
ptekarza- we Lwowie. ® B"“P o cz tą : opako­
wanie 10 centów.

Z wrzoda­
mi na 

dziąsłach

Dostać można we 
wszystkich znaczn apt. 

Cena 70 ct.

Środek nie 
zrównany, 
niezawodny

iteiitowanj

Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem" (zum  Storch) w Wiedniu,
I  P r o a z ę  z w r ó c i ć  u w a g ę  I Kaide pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i każdy papierek jednę dozę za 
\wierajqcy, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jts t moją m a r k ą  o c h r o n n ą .

Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25  cent. wal. a.
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozm aitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie- 

Szaprzeczenie pierwsze m iejsce; i tyjsiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wie lego a sw a  
Icesarskiego, dowodzą najszczegółowiej, i e  proszki te przy ciągłych zatw ardzeniach, niestrawnościach i zgagac , 
gw kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, p rzy  półgłowybolach, uderzem ac rwi, r 
Im atycznych rwaniach członków, niemniój przy skłonności do histeryi, hi | okondryi długo trwającój, do wymiot, np., 
Iz najlepszym skutkiem  używane były  i dzielnemi się okazywały. (28-3-)
|  Skład tego proszku utrzym ują:
L -  K r a k o w i e :  pan MI. J a w o rn ic k i .  p. J . J a h n  i pan H r. S a w iczew sk i  ap tek a rz— w e  Ł w o w '%
fi w u . j i __mar j  v W n  n  V  H /%  Md m l t i  P .  / f .  P« a i f l C R ^ T j

Z a ło ż o n e  1823. 
Z a rę c z e n ie ,  

Illustrowane 
_  cenniki bez-
M d n a u s t  \  p̂ me

pocztę

Sikawki ogniowe,
ogrodowe, Pom 
py,W ęże,W ia­
dra, Ubiory
dla straży
ognio _____
wej. w “Wiedniu,

Leopoldstadt, Miesbachgasse 15 
gegeniiber dem Augarten

P io tr  M iko la sz , p.

Iw Biały Kćlera apt. I J .  Borgora.
■„ Brodach p. Gomoliński. 
a ,  B rzelanaeh p. B. Fadenhecht. 
i ,  Chodorowie p. Z. J .  K rynicki, 
g , Cłcrniowcach pan J . Różański 

i p. Ig n . Schnirch.
E asia tyn ie  p. G. M ichąlewici.

w Przem yśla pp. F  
’ i p. E . M achalski

C. Schubu th ,  p. f .  W7* K rólikow ski, 
i pani K lein  wdowa, 

w Jarosław ia p. J .  Rohm.
„ Kalisza p. S. Hildebrand i p- 

J . Puchalski.
,  Nowym-Sączn p. Kosterkiowi- 

czowa wdowa.
Now ym -Targa p. Q. L auer.
Podgórza p. S. Schlesinger.

p. A. B erliner,

Goidetschka

,  Rzeszowie p. J* Sohaitter i Sp. 
„ Samborze p. Kriegseisen.
„ Stanisławowie S t criar von So- 

benitz.
tynie p. G. Michałowicz. „ Podgórzu p. S. Schlesinger. _ _ « Stryju p K. Krzyżanowski. n z.oikwi i».

P o w y ż s z e  firm y  p rz y jm u ją  ta k ż e  z a m ó w ie ń  a n a

Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby miętosowej
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z B e r g e n  w N o r w e g i i - !

J • m - J  a - _  . . . . . . .    d ł .  M łn4m nA w .rA l lirlt7TUQ fllO rw no ilonow m  sklltkifiin 11) Tfich W16V SlOWUCll

w Suczawie p. E . Botczat.
Tarnopola p. A. Morawets.

B Tarnowie W .T . A. W ielogórsk i! 
,  W adowicach p. Franc. Foltin . r 
,  Zaleszczykach p. J .  Kodrflbski.l 

w Złoczowie p. O. Fadenhecht.J 
” Ż ółkw i p . Nahlik.

1 liaiSlkUieGZUiOjaAJ ftatuuca “ -—---------------------------------‘ , .. , 0
Prawdziwy Olej tranowy z wątroby mlętuoowój używa się z najlepszym skutkiem w słabość lach piersiowych i płuco-1 

m wych, w szkrofułach i w słabości .Rachitis." Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak  i chroniczne*

vyrzu tv  j n4jgfenteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolw iek chemicznych domieszkówg
znajduje się we flaszkach w tym lamym skatecznym stanie, Jak go natura wydała. i

Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków  Tranu w$trobianego, opatrzona jest moj$ markę, ochraniającą i moim podp 
C e n a  cafó j b u te lk i  1 z łr .  8U cen t. —  p ó ł b u te lk i  1 z ł r .  w . a . w ra z  z in s t ru k c y ą  u ż y w a n ia .

A. H o li ,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W i e d n i u .

Uwiadomienie.

Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i Myszy
za  p o m o c ą  ck . u p rz y w ile jo w a n e j tru c iz n y  
n a  M y szy  i S z c z u ry , w  k s z ta łc ie  św iecy

Cena f l a a x e c x f c l  5 0  cent.

T a k o w e j n ie fa łs z o w a n e j d o s ta ć  m o ż n a : 
w K r a k o w i e  u  p a n a  H . Ja w o rn ic  
kiego, w e L w o w ie  u  p p .  Konstantego 1 
Skierskiego, Adolfa Berlinera, Zygmunta 
Rukera i Piotra Mikolasza; w  T a rn o w ie  
p p . T. A. Wielogórski i H. Koy. (141-4

Bau“ C0RI)lLlfiRES
eczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból 
lębów i wszelkie cierpienia od zębów pochodzą 
e. — Użycie codzienne tej Wody, jak również 
p r o s z k u  k o r d y l i e r s k i f - g - o ,  zabezpiecza na 

zawsze zęby od próchnienia.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece Wgo 
Brunona M iczyńskiego  a we L w o w i e  w ap­
tece W. Piotra Mikolasza -  w Pradze w Skła­
dzie materyałów aptecznyeh p. F. Vsetecky.

PDFF

YV wyborowym gatunku cały

Ubiór zimowy
w a to w a n e  P a l to ,  S p o d n ie  

i K a m iz e lk a

s**24 złr.
W jtw orny

U b i ó r
salonowy lnb balowy

Surdut lub Frak, Spodnie i Kamizelka 
z cienkiego peruwienu,

i*r24 złiW i
Dalej po najtańszych cenach: 

Krótki Surdut zim. wat. od . 6 do 12 złr. 
Wytw. Palto wat lub bez od 14 do 50 „ 
W ierzch. Suknia w rózn. kol.’od 8 do 28 „ 
Surduty wiosenne na 1 lub 2 rz. 6 do 26 „ 
Surduty myśliwskie! każd, gat. 6 do 24 „ 
Szlafroki watów, lnb bez .o d  8 do 28 B 
Gunie podróżne z kaptur, od 8 do 30 ,  
Futra do podr. różnie pof zyte 36 . 120 . 
Futra miastowe wykład, lub nie 40 „ 200 „ 
Spodnie zimowe, nowe wzory ł  ,  14 „ 
Kamizelki z różnych materyj 2J» 10 ,  

zaleca r

SKŁAD UBIOROW
Kellera 1 Alta

w W iedniu, Graben N. 3, I. piętro 
„zum Stock am Eisen, 

przy rogu ulicy Karynckiej.
Zamówienia z oznaczeniem obwodu 
piersi (około piersi i pleców), obwodu 
brzucha, długości kroku  (od kroku do 
ziemi) wypełniają się sumiennie; a 
do każdego zamówienia dołącza się 
kartkę zaręczenia, w której oświad­
czamy, że w razie, gdyby dostarczo­
ne ubiory nie odpowiadały życze­
niom, bez trudności odbieramy napo-
wrót. (1551-177-20C)
y y N o s z o n e  Suknie sprzedają się mniej za­
możnym bardzo tanio. Zasadzając się na tem 
^e kupujemy nasz towar za gotówkę, że je ­
steśmy w stosunkach z najpierwszami fa­
brykami kraju i zagranicy, opierając się 
na naszem sumiennem postępowaniu, nicze­
go nie zaniedbamy, aby wszelkim wyma­
ganiom jak  najlepiej odpowiedzieć.

Keller et Alt. 
w W iedniu Graben N. 3, 1. p ię t r»,

.zum  Stock am Eisen.“

■ D rak  tur ni „GŁA8U ‘  W Kirchmas/trm R iąd saa  D r i k a r a i ,  Seweryn Dobr*ań$ki,


